
Narada w Prezydium WRH

Przeciwdziałanie
skutkom suszy w rolnictwie
zadaniem na dziś i na jutro

Proletariusze wszystkich krajów jgearig się!

Wyd.: A.

Dopóki trwały żniwa a i  
bezchmurnego nieba długo nie 
spadała choćby kropla desz­
czu, lubuscy rolnicy i dzia­
łacze rolnictwa nie okazywali 
jeszcze tego co dziś zakłopo­
tania skutkami przedłużającej 
się suszy. Tymczasem z dnia 
na dzień prawie niemożliwe 
stawało się wykonywanie pod 
orywek, usiał siew poplonów 
ścierniskowych, słońce przypa 
lilo nadmiernie znaczne poła­
cie użytków zielonych, a na­
de wszystko zahamowaniu ule 
gły procesy wegetacji roślin o- 
kopowych. Zacięto poważnie 
obawiać się o tegoroczny u- 
rodzaj ziemniaków i buraków, 
co jeszcze bardziej skompliko 
wało by i tak niełatwą sytua­
cję paszową.

Opady deszczu w ciągu kil­
ku ostatnich dni poprawiły 
jednak nieco sytuację naszego 
rolnictwa, choć nie na tyle, 
by nie trzeba było — organiza 
cyjnic i agrotechnicznie prze­
ciwdziałać wszystkimi dostęp­
nymi sposobami i środkami, 
już odczuwalnym bądź zaryso 
wującym się ujemnym skut­
kom nietypowo suchego lata.

Z myślą o potrzebie konty­
nuowania takiej szerokiej o- 
fensywy w całej gospodarce 
rolnej województwa zwołano 
wczoraj specjalną naradę 
Prezydium WRN w Zielonej 
Górze, z udziałem przewodni­
czących prezydiów PRN i kie 
równików wydziałów rolnic­
twa a także kierownic­
twa wszystkich najważniej­
szych instytucji wojewódz­
kich, związanych z gospodar­
ką rolną oraz z usługami na 
rzecz wsi. Naradę prowadził 
przewodniczący Prezydium 
WRN JAN LEMBAS. a w Pre 
zydium miejsca zajęli: sekre­
tarz KW PZPR JOZEF RO­

MAN, wiceprezes WK ZSL 
KAROL CIECIERSKI, zastęp­
ca przewodniczącego Prezy­
dium WRN FRANCISZiEK 
ALEKSANDROWICZ oraz kie 
równik Wydziału Rolnictwa i 
Leśnictwa Prezydium WRN — 
ZBIGNIEW CYGANIK, który 
w referacie wprowadzającym 
do dyskusji przedstawił szcze 
golową ocenę obecnej sytuacji 
produkcyjnej w rolnictwie wo 
jewództwa oraz nakreślił naj 
ważniejsze środki przeciwdzia 
łania i zredukowania ujem­
nych skutków suszy, głównie 
w dziedzinie zabezpieczenia 
dostatecznej ilości pasz, oraz 
poprawnego wykonania w tak 
skomplikowanej sytuacji wszy 
stkich obecnych i przyszłych 
prac jesiennych w polu.

W małej tylko liczbie powia 
tów trwają jeszcze ostatnie 
prace żniwne, a w związku z 
poprawą bilansu wilgoci w gle 
bie można obecnie skonoentro 
wać wszystkie wysiłki rolni­
ków i załóg PGR na szybkim 
wykonaniu zaległych podory- 
wek a nawet zasianiu jeszcze 
poplonów ścierniskowych.

W tej sytuacji, szybka, o- 
peratywna działalność lnstruk 
tażowa całej służby rolnej w 
gromadach i powiatach stano­
wi najważniejsze zadanie dnia.

Jakkolwiek plony zbóż w gos 
podarte chłopskiej nie powinny 
być — średnio — niższe niż 
przed rokiem, to jednak w nie-

(Ciąg dalszy na str. 2)
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N iezwykle ważnym w ydarzeniem  w życiu polity­
cznym Czechosłowacji było w torkow e spotkanie 
ogólnokrajow ego , ak tyw u party jnego: 10 tysięcy 
czołowych działaczy z terenow ych instanc ji par- 
ty jnych , organizacji podstaw ow ych 1 zakładowych 
KPCz w przem yśle, budow nictw ie, kom unikacji a 
także aktyw u związków zawodowych i form acji Mi 
licjl Ludowej.

W torkowe spotkanie kom unistów  w Pradze ot­
worzył towarzysz Lubom ir Strougal. Po nim  zabrał 
głos prezydent republiki, gen. Ludvik Svoboda. 
Podstawow y refe ra t wygłosił pierwszy sekretarz 
KC K om unistycznej P a rtii Czechosłowacji, dr Gu- 
stay Husak. (Ciąg dalszy na str. 2)

Wyroby wartości 38 wM zUtych

Wzrost produkcji przemysłowej 
potrzeby rynko

WARSZAWA, PA P.

W artość wyrobów trw ałego 1 co­
dziennego użytku, dostarczanych 
na rynek przez najw iększego ich 
w ytwórcę — przem ysł maszynowy 
przekroczy w tym  roku p 0 raz 
pierw szy 30 mld zł. Trzeba przy 
tym  podkreślić, że tem po wzrostu 
p rodukcji i dostaw tych  wyrobów 
na ry n ek  uległo w br. w yraźnem u 
przyspieszeniu i że efek ty  tego są 
już  widoczne w naszych sklepach. 
Stało się to m. in. dzięki realiza­
cji ubiegłorocznej uchwały KERM, 
k tó ra  zapew niając przemysłowi ma 
szynowem u odpowiednie środki zo 
bowiązaia go do dostarczenia na ry

»Kosmos-294«
M OSKW A , PAP.

W czoraj w ystrzelono w Związku 
Radzieckim kolejnego sztucznego 
sa telitę  Ziemi — „KOSMOS-294” . 
N a jego pokładzie zainstalow ano 
ap a ra tu rę , służącą do badania 
p rzestrzen i kosmicznej zgodnie z 
up rzednio  zaplanowanym  progra ­
m em .

S ate lita  wprowadzony został na 
o rb itę  z początkow ym  okresem  o- 
b ro to  89,A m inuty . M aksym alne od­
dalenie od Ziemi wynosi 348 km, 
m inim alne — 202 km , k ą t nachyle­
n ia  o rb ity  05,4 stopnia.

Z ainstalow ana na pokładzie sa te ­
lity  ap ara tu ra  pracn.fe norm alnie. 
Ośrodek koordynacy jno  - w ylicze­
niowy prowadzi badania  bieżących 
inform acji nrzesłanvch przez na 
dajniki sa telity  na Ziemię.

Iz ra e l

s p ro w o k o w a ł 

now y in cyden t 

zb ro jn y
KAIR, PAP.

W czoraj w godzinach popołudnio 
wych czasu warszawskiego w re ­
jonie K anału Sueskiego doszło do 
nowego incydentu zbrojnego spro­
wokowanego przez Izrael. Sam olo­
ty  agresora w targnęły  o godz. 15.15 
czasu w arszaw skiego na odległość 
20 km  w  głąb te ry to rium  egipskie­
go po zachodniej stronie Kanału 
Sueskiego. Usiłowały one zbom­
bardow ać pozycje arty lerii egip­
sk ie j znajdujące się na przeciw u- 
m ocnień n ieprzyjaciela w K afar 
A szat oraz w re jon ie  portu  Tufik 
na wschodnim  brzegu K anału. Ar­
ty le ria  i lo tnictw o ZRA zmusiły 
napastn ików  do ucieczki.
KAIR, PA P.

Ja k  w ynika z dalszych doniesień 
agencyjnych , w bitw ie powietrznej 
jak a  rozegrała się po wtargnięciu 
w głąb te ry to riu m  ZRA samolo­
tów izraelskich, trzy  maszyny nie­
przyjaciela zostały  strącone przez 
wojska egipskie. Je d en  z pilotów 
zestrzelonych sam olotów  został 
w zięty do niewoli. Poinform ow ał 
o tym  rzecznik w ojskow y egłp 
skich sił zbrojnych.

P o w ó d ź  

w  W e n e zu e li
MEKSYK, PAP.

W poniedziałek w Maracaibo, we 
nezuelskim  ośrodku wydobycia ro ­
py naftow ej ogłoszono stan pogo­
towia. W skutek gwałtow nych desz 
czy woda zalała m iasto i poziom 
jej podniósł się do stanu  a larm u­
jącego.

Powódź nawiedziła także rejony 
położone na południe od M acarai- 
bo. Pod wodą znalazły się olbrzy­
mie obszary pól upraw nych w sta ­
nach Quarico, Barinas i Apure. 
Tysiące ludzi pozbawionych zosta­
ło dachu nad głów*

Goście z obwodu witebskiego zwiedzają zielonogórską WSInż.
Pot. — B. BugicI

Młodzież z Witebska
przebywała na Ziemi Lubuskiej

O rganizacje młodzieżowe nasze­
go w ojew ództw a gościły w bieżą­
cym  m iesiącu 44-osobową grupę 
m łodzieży radzieckiej z zaprzyjaź­
nionego z Z iem ią Lubuską obwo- : 
du w itebskiego. Pionierzy i kom- | 
som olcy p rzy b y li na zaproszenie. 
W ojewódzkiego K om ite tu  Współpra 
cy O rganizacji M łodzieżowych. U 
komsomolców było  uczestnikam i 
obozu ZMW w L giniu (pow. 
Wschowa). 12 dziew cząt i chłop­
ców przebyw ało ńa obozie szkole­
niow o-w ypoczynkow ym  ZMS w Ła 
gowie, 21 pionierów  było  gośćmi 
szczepu „M akusynów” na zg rupo ­
w aniu ZHP w Siedlisku. M łodzi go 
ście z obwodu w itebskiego podczas 
w akacji w Polsce zwiedzili Z iem ię 
Lubuską, poznali nasze zak łady  
przem ysłow e, PGR-y, m iasta, wsie, 
korzystali z piękna lasów i jezior. 
W czasie pobytu na ziemi strzelec 
klej komsomolcy spotkali się z mło 
dzieżą polską w Gilowie, Tucznie, 
Brzozie i D rezdenku. W Kostrzy­
nie i w Drezdenku złożyli kw iaty  
cod pom nikam i żołnierzv radziec 
kich. Pionierzy uczestniczyli w wy

nek w ostatnich la tach  obecnej 
5-latki dodatkow ych ilości szczegół 
nie poszukiw anych wyrobów, 
wśród nich lodówek, m aszyn do 
szycia, samochodów osobowych i 
radioodbiorników  turystycznych. 
W artość tych  dodatkow ych do­
staw  w yniesie w br. 370 min zł. W 
sumie przem ysł m aszynowy zwięk 
szy w tym  roku  w artość dostaw 
wyrobów na ry n ek  w ew nętrzny w 
porów naniu z ub. r. o 3 mld zł, tj.
0 12 proc., podczas gdy w ciągu 
poprzednich 3 la t w zrastała ona 
przeciętnie o 9 proc. rocznie.

W I półroczu b r. dostarczono m. 
in. 57 tys. m otocykli, tj. o 20 tys. 
więcej niż w analogicznym  okresie 
ub, r., 35,6 tys. m otorow erów
(wzrost o 5 tys. sztuk), 324 tys. ro­
werów tj. o 40 tys. więcej niż 
przed rokiem . Dostawy telew izo­
rów zwiększyły się o 70 tys, sztuk 
(260 tys. w I półroczu brr.): magne 
tofonów  znalazło się w sklepach 
30,5 tys. Do końca br. dostawy mag 
netofonów  w ytw arzanych już wy 
łącznie na licencji firm y „G run- 
dig” wzrosną do 70 tys. i będą 2 ra 
zy większe niż w 1968 r. Równocześ 
nie ukaże się pierwsza p artia  mag 
netofonów  ZK-140 o 4-ścieżkowym 
zapisie. H andel o trzym ał również 
zwiększone ilości radioodbiorni­
ków, choć nadal jeszcze brak  w na

1 szych sklepach odbiornika wyso­
kiej klasy. Na 670 tys. aparatów , 
które w tym  roku przem ysł prze­
każe do handlu  będzie 380 tys. od­
biorników  turystycznych . W II pół 
roczu ukażą się dwa nowe rodzaje 
tych  radioodbiorników : 3-zakreso- 
wa ,,Izabella” i pierwszy polski ra 
dioodbiornik tu rystyczny  z UKF 
„Ewa” . Do tegorocznych nowości 
w tej grupie wyrobów zalieżyć nalę 
ży również radioodbiornik „Raid 
dla „Polskiego F ia ta” , przystosowa 
ny również do instalow ania w in­
nych sam ochodach oraz nowoczes­
ny telew izor „A m etyst” z 19-ealo- 
wym ekranem  o płaskim , antyim - 
plozyjnym  kineskopie.

Przem ysł zaspokaja zapotrzebo­
wanie rynku  w pojazdy jednośla 
dowe, radioodbiorniki i telew izory 
czego nie można powiedzieć o sa ­
m ochodach osobowych, mimo że 
p lan  dostaw jest realizowany. W I 
półroczu dostarczono 15,2 tys. samo 
chodów, a do końca roku  ich do­
staw y wzrosną do ponad 30 tys. Na 
uwagę zasługuje to, że w I półro

B ohaterscy żołnierze radzieccy, k tórzy  13 bm. odnieśli rany  pod­
czas ko lejnej prow okacji chińskiej na granicy w rejonie Załanasz- 
kolu w K azachstanie, opowiedzieli dziennikarzom  o przebiegu walk. 
Na adjęciu: por. K. Puczków (z lewej) w yjaśnia na tablicy bie* 

wydarzeń.
CAF — TASS — telefoto

i f  immmm immmm
W  E skordzie  k u rs  na Jakość, 

w  Fam abie  - za ło g a  au to rem  

p rz y s z łe j p ięc io la tk i

Mieudana próba  

p o rw an ia  

sam olotu  ZR A
KAIR, PAP.

Niepowodzeniem zakończyła się 
próba uprowadzenia sam olotu egip 
skiego udającego się w poniedzia­
łek do Luksoru. Trzech osobników 
uzbrojonych w noże zmusiło pilota 
by ten zmienił k ierunek i udał się 
do Arabii Saudyjskiej. Napastnicy 
chcieli aby wylądował on na lo tn i­
sku w Jeddah. Jednak z powodu 
b raku  paliwa samolot m usiał lądo­
wać v/ odległości ok. G00 km od te ­
go lotniska w El Wagh, Władze 
A rabii Saudyjskiej zawiadomione 
o tym  wypadku aresztow ały prze­
stępców  i tym samym samolotem 
przetransportow ały  ich z powro­
tem  do Egiptu. Na krótko przed 
północą sam olot egipskich J.jjjii lot 
niczych wylądował w Luksorze. Na 
jego pokładzie znajdowało się 30 
pasażerów. Władze egipskie n a ­
tychm iast przystąpiły do śledztwa. 
Rząd ZRA oficjalnie podziękował 
władzom Arabii Saudyjskiej za o- 
kazaną pomoc w schw ytaniu prze­
stępców

(Ciąg dalszy na str. 2)

1000 popularnych „S yren” w ięcej 
niż w analogicznym  okresie ub. r.

Nie pokryw ane są w pełni rów­
nież potrzeby odbiorców na gramo 
fony. mimo. że w I półroczu dosta 
wy ich zwiększyły się o 50 proc. 
w porów naniu z m inionym  rokiem. 
W arto podać, że obok popularne­
go gram ofonu „B am bino” , ukaże

(Ciąg dalszy na str. 2)

eleozce do Poznania i W rocławia, 
brali także udział w przejażdżce 
sta tk iem  po Odrze, Młodzież wi­
tebska spo tykała się z działaczam i ___ ^
życia społecznego i gospodarczego ! Czu br, przekazano do handlu  
n iek tó rych  pow iatów  naszego wo 1000 popularnych ,,S yren” wią 
jew ództw a.

W czasie w izyty komsomolców, I 
pionierów w Polsce zawiązało sią 
wiele nowych p rzy jaźn i z młodzie 
żą polską, a także NRD-owską, np. 
w Łagowie i Siedlisku, gdzie były 
obozy m iędzynarodow e. Młodzi Ho 
sjanie wywiozą do sw ej ojczyzny 
nowe wiadomości o naszym  kraju .
Dużo ciekawych rzeczy dowiedzieli 
sie w czasie quizów i konkursów  
na tem at 25-lecia Polski Ludowej 
organizowanych n a  wszystkich 
trzech obozach.

Wczoraj w ostatnim  dniu pobytu  
na Ziemi Lubuskiej goście z Wi­
tebska zwiedzili Zieloną Górą. O- 
betrzeli WSIrtż., nowe osiedla mie 
szkaniow e, podziwiali panoram ą 
m iasta  z tazasu „Palmia.rnt” .

P rzy jació ł z Witebska zapytaliś­
m y o w rażenia z pobytu w Polsce.
K ierow nik  grupy Nikanor Girso 
p ierw szy  raz przebywa w Polsce.
Podoba mu sią u nas. ..Naród przy 
jazny , serdeczny. Wszędzie dbano 
i troszczono sią o nas. W m iastach 
i wsiach spotykaliśm y życzliwych

Działalność kom isji i zespołów 
fachowców oraz aktywni z Eskor 
du w Iłowej koncentru je  sią na 
sposobach, przy pomocy których 
można podnieść jakość p roduk ­
cji. W tej dziedzinie staw ia sią 
w  Iłowej trzy  am bitne zadania, 
k tóre w inny być zrealizow ane 
w przyszłym  roku.

Zaróymo wiąc kord, jak  i tk a ­
niny baw ełniane, niezbędne przy 
produkcji opon samochodowych, 
m ają  przejść z dotychczasowej 
gżupy „B” do „A ” . N atom iast 
sznurek do snopowiązałek w y t­
w arzany w  Iłowej w inien w 
przyszłym  roku otrzym ać znak 
jakości „ T \

Są to niezwykle a trakcy jne  za 
m ierzenia, a!e w ym agają one też 
poważnego uspraw nienia całego 
procesu technologicznego. W yma 
gany stopień udoskonalenia tech 
nologii jest jednak  możliwy do

Tragiczne skutki 
huraganu »CamiNe«

NOWY JORK, PAP.
A kcja ra tunkow a na obszarze 

dotkn iątym  olbrzym im  cyklonem  
..Camilłe” . jak i przeszedł wzdłuż 
Zatoki M eksykańskiej w nocy z 
niedzieli na poniedziałek z prądkoś 
cią 320 km  na godz., w dalszym 
ciągu trw a. Ekipy ratunkow e w y­
dobyw ają spod zwalisk, gruzów za 
w alonych domów dalszych zabi­
tych i rannych. Dotychczas liczba

ofiar wyniosła 128 zabitych 1 po­
nad 2 tysiące rannych. P rzypusz­
cza sią, iż liczba ich je s t dw ukrot 
nie wyższa.

Zalane przez 8-m etrową falą wy 
brzeża stanów  Luizjana 1 Missi- 
ssippi p rzedstaw iają straszny wi­
dok. Potążny huragan  w w ielu re 
Jonach zm iótł z pow ierzchni ziemi 
dosłownie wszystko. Na drogach, 
polach leżą szczątki dachów, powy 
ryw ane z korzeniam i drzewa, po­
przew racane słupy telegraficzne, 
resztki sam ochodów i różnych 
przedm iotów  gospodarczych. Trzy 
małe m iasteczka w stanie Luizja­
na — Boothville. T rium ph 1 Veni- 
ce zostały kom pletnie zniszczone 
przez huragan. W dużym stopniu 
zniszczone zostały m iasta G ulfport 
1 Bilozi. Ulice tych m iasteczek two 
rzą praw dziw e rum owisko pozrywa 
nych dachów, cegieł porozwala- 
nych domów, drzew, słupów te le ­
graficznych i szczątków sam ocho­
dów.

Wysokość s tra t spow odowanych 
przez cyk’on nie została jeszcze 
ustaloną. Na terenach dotkniętych 
kieską żywiołową przebyw a kom i­
sja szacunkowa. Jeden  z jej człon 
ków oświadczył, że s tra ty  m ateriał 
ne kształtow ać sią bądą na wyso­
kości pół m iliarda dolarów.

Na zdjęciu: Zniszczenia w mieście 
G ułfoort. Na pierwszym  planie 
przeniesiony przez w iatr dom na

torach kolejowych.
CAF — AP — telefoto

osiągnięcia przez kad rę  technicz­
ną i załogę Eskordu. Szczegóło­
we prace zw iązane z tym  tem a­
tem są w toku. Poza w ym aga­
niam i odbiorców i wytycznym i 
nadchodzącym i „z góry”, niem a­
łą rolę odgryw a am bicja załogi, 
k tó ra  chce — jak  podkreśliła to 
na w ielu naradach w ydziało­
wych — by produkty  jej pracy 
charakteryzow ały  się najwyższą 
jakością.

W dziedzinie zdolności produk 
cyjnej Eskord w yczerpał już w 
zasadzie wszystkie możliwości 
dotyczące w ykorzystania prze­
strzeni zakład.u i zmianowości. 
P racu je  się w  Iłowej na pełne 
trzy  zm iany. Fachowcy z tego 
zakładu są ostrożni w sform uło­
w aniach, ale nie w ykluczają mo 
żliwości, że w  trakcie uspraw nia 
n ia technologii, m ożna będzie 
podnieść nie ty lko jakość, ale i 
wielkość produkcji.

* * •
W głogowskiej Fam abie plan 

na rok przyszły jest już goto­
wy. D yskutuje się natom iast na 
dal nad perspektyw ą fab ryk i w 

(Ciąg dalszy na str. 2)

24 osoby utonęły
w Jeziorze Genewskim
GENEWA, PAP.

W poniedziałek na Jeziorze Ge­
newskim wydarzyła się tragiczna 
katastro fa . Przew róciła się łódź, 
na pokładzie k tórej znajdow ały się 
53 osoby. W nurtach  jeziora po­
niosły śm ierć 24 osoby. 15 z nich 
to dziewczęta z Metz, m iasta nołcżo 
nego w północnej Francji. Spędza­
ły one wakacje nad Jeziorem  Ge­
newskim.

Trudno ustalić przyczyny tragicz 
nego wypadku.

Całą noc z poniedziałku na w to­
rek trw ały  poszukiwania ciał ofiar 
katastrofy .

Jak  przew iduje PIHM, 20 bn. 
będzie zachm urzenie na ogół umia; 
kowane, w południowo-wschodniej 
części k ra ju  duże z zanikającym i 
opadami, od północnego zachodu — 
przejściowy wzrost zachmurzenia 
i m iejscam i drobne opady deszczu. 
T em peratura m aksym alna od 16 st. 
na południowym  wschodzie do 22 
st. w centrum . W iatry słabe, zmień 
ne przeważnie z kierunków  oół- 

nocnych.
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Ogólnokrajowa narada
aktywu w CSRS

(Ciąg dalszy ze str. 1)
W swoim w ystąpieniu to  w. Hu 

■a k  dał głęboką analizę obecnej 
sy tuacji DoiityczneJ w obu częś­
ciach federacy jnej Republiki. 
W skazał na źródła obecnych trud  
noś ci i nanieś, k tóre przeszkadza 
Ją norm alnej, spokojnej p racy  mi 
lianów obyw ateli.

P ierw szy sekretarz  KPCz omó­
w ił także zadania stojące przed 
o arttą  w najbliższym  okresie. W 
osta tn ich  tygodniach w rogie socja 
lian o w i elem entv nie bez w ydat­
nego poparcia ze strony  zachod­
nich  środków  masowego przeka­
zu i propagandy, wzmogły w Cze 
ehoslowacji swoją szkodliwą dzla 
łalnoeó. Dr Husak powiedział m. 
in., i i  „siły antysocjalistyczne 
cheą w ykorzystać dla swoich wto 
(Kich celów przede w szystkim  u- 
czucia narodow e ludzi, organizu­
ją nielegalne zebrania, w ydają u- 
lo tkl o podburzającej treści, zmie 
rzają do naruszenia norm alnego 
ry tm u  życia, chcą wykorzystać 
dla swoich poczynań n iek tó re  o r­
ganizacje społeczne i zw iązkow e” .

D r Gustav Husak przedstaw ił na 
stepnie n iek tó re  aspek ty  związa­
ne z realizacja tew. postycasnlo- 
wej polityki KPCz. Dokładna ana 
lisa tego procesu a zwłaszcza 
wszystkie negatyw ne m om enty, 
k tóre m u tow arzyszyły, są obec­
nie przedm iotem  wnikliw ych prac 
K om itetu C entralnego KPCz. Ale 
już dzisiaj, zdaniem  dra Gustava 
Husak*. można wskazać na głów­
ne Wedy okresu, k tó ry  zw ykło sie 
określać m ianem  postyczniowel 
polityki. Mówea przypom niał Jak 
n arasta ły  niepokojące tendencje  i 
aktyw izow ały się wrogie siły. któ 
ryeh  eelem było przekreślenie zdo 
byczy socjalizm u w Czechosłowa­
cji. rozbicie Jedności partii i n a ­
ruszenie sojuszniczych związków 
takie łączą socjalistyczna Czecho­
słow acje z ZSRR 1 pozostałymi 
b ratn im i k ra jam i socjalizm u w 
Europie.

Według opinii dra Gustava Husa 
ka ówczesne k ierow nictw o KPCz 
nie brało pod uwagę n iebezpie­
czeństwa Jakie groziła Czechosło 
w acji ze strony  wrogów socjaliz­
m u. ignorowało liczne i pełne tro 
Słri uwagi b ra tn ich  partii kom u­
nistycznych. zaniepokojonych roz 
wojem  sytuacji, n ie realizowało 
ono podjętych przez siebie zobo­
wiązań. które doprowadzić miały 
do wzmocnienia pa rtii i pozycji 
socjalizm u w Czechosłowacji. Nie 
podjęto bezkom prom isowej w alki 
z tym i elem entam i, k tó re  chciały 
zmienić bieg w ydarzeń h isto rti i 
oderwać Czechosłowacją od rodzi 
ny  socjalistycznych narodów.

uów ca oświadczył, że stanow is­
ko zajete przez ówczesne kierów - 
hietwo KPCz wobec pam iętnego

»Un*ta«

o polityce Watykanu
RZYM, PAP.

Dziennik „Unita” w swoim nu­
merze z 19 bm. publikuje a rtykuł 
poświęcony niektórym  aspektom  
polityki W atykanu wobec proble­
mu niemieckiego.

W artyku le  tym  czytam y m. In.: 
„W m arcu br. k ra je  należące do 
Układu Warszawskiego ogłosiły 
apel do wszystkich krajów  Europy. 
Tekst tego apelu do tarł również 
do W atykanu, zaś ostatnio specjal­
ne posiedzenie rady do spraw  p u ­
blicznych Kościoła poświęcone by­
ło jego analizie” .

„U nita” cytu je dalej fragm ent 
apelu, wskazujący na konieczność 
uznania przez wszystkie k ra je  n a ­
szego kontynentu  granic m iędzy­
państwowych w Europie, w tym 
również granicy na Odrze i Nysie, 
granicy między NRF i NRD oraz 
uznania egzystencji NRD i rezy­
gnacji NRF z p retensji do rep re ­
zentowania całego narodu niem iec­
kiego.

Apel k rajów  Układu W arszaw­
skiego — stw ierdza dziennik — wy 
suwa więc cała serię propozycji, 
zm ierzających do pobudzenia kon­
kretnych inicjatyw  na rzecz owoc 
nej i pokojowej współpracy na na­
szym kontynencie.

Ja k  wynika z pewnych niedyskre 
cji, apel ten wywołał znaczne za­
interesow anie wśród duchownych, 
powołanych do prowadzenia dzia­
łalności publicznej Kościoła kato ­
lickiego. W szczególności wyrazili 
dlań swe uznanie sekretarz stanu 
J. Villot, arcybiskup Casaroli, k a r ­
dynałowie Seper, de Fuerstenberg, 
del Aqua i Grano.

W dalszym ciągu artyku ły  „Uni­
ta ” w yraża przekonanie, że gene­
rał zakonu jezuitów  Fedro  A rrupe 
podczas swej wizyty w Polsce, nie 
przypadkowo w yraził k ry tykę sta ­
tusu adm inistracyjnego, k tóry  sto­
lica apostolska nadal utrzym uje 
w stosunku do tery toriów  zachod­
nich odzyskanych przez Polskę 
przed ćwierć wiekiem*

Nieudana próba 

z rakietą Polaris
NOWY JORK, PAP.

Podczas ćwiczeń jednego z 
amerykańskich okrętów pod­
wodnych nie daleko wybrze­
ży Florydy wystrzelono we 
wtorek na próbę nie uzbrojo­
ną rakietę Polaris. A-3. Okręt 
znajdował; Się w zanurzeniu. 
Po 39 sekundach lotu na wy­
sokości 7.6Ó0 metrów, rakieta 
odchyliła się od przewidzia­
nego kursu, wobec czego mu 
siano ją zniszczyć w powie­
trzu na rozkaz dowództwa.

sootkania b ratn ich  pa rtii w Dreź 
nie, późnie! w W arszawie, wobec 
listów  5 partii sk ierow anych do 
Czechosłowacji w ubiegłym  roku, 
a także wobec rozmów w Czerne! 
nad Cisą i spotkania w B ratysła ­
wie, wobec licznych dw u- i wielo 
stronnych  kontaktów  i rozmów, z 
przedstaw icielam i bratn ich  partii 
— jest obecnie przedm iotem  ba­
dań. k tó re  prowadzi K om itet Cen 
tra ln y  KPCz.

N aw iązując do aktualne! sy tua ­
cji G ustav Husak stw ierdził, że 
dzisiaj partia i organa bezbieczeń 
stwa .państw a, a także siły zbrojne 
CSRS, m ają w szystkie niezbędne 
możliwości, by sparaliżować w y­
siłki wrogów Czechosłowacji i 
n ik t nie jest już dzisiaj w stanie 
zm ienić system u społeczno-polity 
cznego w socjalistycznej Czecho­
słow acji. O rgana bezpieczeństwa 
państw a w ystąpią z pełną su ro ­
wością praw a przeciwko tym  
wszystkim , którzy naruszą norm y 
współżycia i dążyć będą do w y­
wołania konfliktow ych sytuacji.

CZESŁAW BERENDA

Rząd brytyjski obradował
nad sytuacją w Irlandii Pin.
LONDYN, PAP.

Ze względu na poważną sytuację 
w Irlandii Północnej oraz jej- dal­
sze następstw a odbyło się we w to­
rek po południu na Downing S treet 
nadzwyczajne posiedzenie gabine­
tu z udziałem 16 głównych m ini­
strów.

Wieczorem przybył do Londynu 
prem ier Irlandii Północnej Chi- 
chester-C lark, aby omówić obecny 
kryzys z prem ierem  brytyjskim
Wilsonem.

Prem ierow i północnoirlandzkiem u 
towarzyszą wiceprem ier i dwóch 
ministrów. Jego podróż do Lon­
dynu otoczona była tajem nicą. 
Przed gm achem  na Downing S treet 
sta ły  wzmocnione posterunki poli­
cyjne. G rupa dem onstrantów  uspo 
sobiona wrogo do polityki Cbi- 
chester-C larka wznosiła okrzyki 
dezaprobaty.
LONDYN, PAP.

Ja k  donosi z Belfastu agencja
R eutera, wojska bry ty jsk ie usu ­
nęły we w torek zapory z d ru tu

P rzec iw d z ia łan ie
s k u t k o m  suszy

(Ciąg dalszy ze str. 1) 
których rejonach ju i  s tw ie rd zo ­
no, i i  zboże sypie spod m ło carn i 
nieco słabiej niż p ie rw o tn ie  prze  
w idywano. O cena w ysokości 
zbiorów zbóż w  P G R -ach  n ie  od 
biega od poziom u p ro d u k c ji u - 
biegłorocznej, a  w w ielu  re jo ­
nach — gdzie zastosow ano szcze­
gólnie in ten sy w n e  naw ożen ie  — 
plony  są n a w e t lepsze. O ty m  
więc, by n ie  dopuścić do n a r u ­
szen ia  naszego s ta n u  po siad an ia  
w  hodow li — w  k tó re j w gospo 
d aree  ch ło p sk ie j n ie  n o tu jem y  
ja k  w iadom o od k ilk u  la t  po ­
s tę p u  — decydow ać będzie  w 
g łó w n e j m ierze  u ru ch o m ien ie  
w szy stk ich  m ożliw ych  źródeł w y  
p ro d u k o w a n ia  pasz ob ję tośc io ­
w ych  i soczystych a  n as tęp n ie  
rac jo n a ln eg o  ich  sk a rm ian ia .

Z zaleconych  n a  n a rad z ie  spo­
sobów  osiągn ięcia  tego celu , n ie  
p ra k ty k o w a n y c h  n iek ied y  n a  ta  
k ą  sk a lę  w  in n y ch , do ­
b ry ch  d la  ro ln ic tw a  la ta c h , w y  
m ien ić  trz e b a  p rzed e  w szy st­
k im  konieczność pełnego  zb ioru  
i u sz lach e tn ian ia  słom y n a  ce ­
le paszow e, n ieo m al po d w o jen ia  
p ierw o tn eg o  p ro g ram u  w ysiew u 
poplonów  ozim ych, g łów nie  m ie 
szanck  zbożow ych, p rzy g o to w a ­
n ia  się w  te re n ie  do zab ezp ie ­
czen ia  m ak sy m a ln y ch  ilości k i ­
szonek w  ty m  rów nież  z tra w , 
o p raco w an ie  i sp o p u la ry zo w a n ie  
szerok iego  p ro g ram u  p a ro w a n ia  
i k iszen ia  z iem niaków , k tó re  bę 
dą p raw d o p o d o b n ie  m n ie j po ­
d a tn e  n a  p rzech o w y w an ie  w  t r a  
d y c y jn e j fo rm ie . Ze środków  
n ad zw y cza jn y ch  w ym ieniono  
tak że  konieczność zastosow an ia  
s iln ie jszy ch  d aw ek  Dawozów sztu  
cznych, k tó ry ch  n a  szczęście w  
w ojew ództw ie  n ie  b ra k u je , n a  
zasilen ie  osłab ionych  suszą 
u ży tk ó w  zielonych , a  tak że  p lan  
ta c ji b u raczan y ch , w  celu  osiąg 
nieci a w iększych  p rzy ro stó w  
liści.

W oparciu o szybką i wnikliwą 
ocenę sytuacji p rodukcyjnej w każ 
dej wsi, a naw et w każdym  gospo­
darstw ie chłopskim, służba rolna 
rad narodow ych oraz wszyscy 
współdziałający z nią specjaliści 
w inni w tych dniach doprowadzić 
do sytuacji, by każdo z zaleceń 
organizacyjnych bądź agrotech­
nicznych — a wszystkie one zmie­
rzają do złagodzenia skutków  po­
suchy — znalazło szybkie zastoso­
wanie w praktyce. Sprzyjać tem u 
będzie m. in. rozpoczynająca się 
we wsiach II lu stracja  agrom ini- 
mum, pomocne będą zaplanowane 
na 3 najbliższe dni narady  grom a­
dzkiej służby rolnej z udziałem 
przewodniczących prezydiów' GRN.

Bez zbędnego w te j chwili pesy­
mizmu, ale z troską o przyjście 
gospodarce ro lnej z pomocą po­
przez szybkie zorganizowane dziaJ 
łanie na wszystkich zagrożonych 

odcinkach, ocenę ak tualnej sy tua ­
cji p rodukcyjnej i sposoby dalsze­
go działania, przedstaw ili na n a ra ­
dzie reprezentanci 10 powiatów, 
z północnych, południowych i śród 
kowyeh regionów województwa.

Pod  kon iec  n a ra d y  głos z a ­
b ra li  także  tow arzysze: Józef 
R om an, F ran c iszek  A le k sa n ­
drow icz  i J a n  L em bas. S e k re ­
ta rz  K W  p o d k reś li!  m . in ., iż 
g łów nym  w  obecnej s ty u ac ji 
celem  w inno  być w y k o rz y s ta ­
n ie  w szystk ich  m ożliw ości dla 
zg rom adzen ia  n iezbędnych  za 
sobów  pasz gospodarsk ich , by 
o ch ro n ić  się od ich  n iedobo ru  
w o k res ie  w czesno -w iosen - 
nym  I w  rezu ltac ie  zapobiec 
kom p lik ac jo m  w  hodow li. N a ­
leży w y k o rzy stać  tak że  te  spo 
re  reze rw y  o rgan izacy jnego  i a 
g ro techn iczncgo  dz ia łan ia , do 
k tó ry ch  na  ogól n ie  sięgano  w 
la ta ch  pop rzedn ich , d la  ro ln ic  
tw a  p rzec ię tn y ch . Z adan ie  w si 
i ro ln ic tw a  po lega na  tym , 
ab y  sp row adzić  czasokres u - 
je m n y ch  sk u tk ó w  suszy do 
m ożliw ie na jk ró tszeg o  o k re ­
su, a  g łów nym  tego w a ru n ­
k iem  bedzie  p e łn e  zaan g ażo ­
w an ie  się w  tę  p ra c ę  sam ych 
ro ln ik ó w  i w ysoko sp ra w n a

dzia ła lność  ca łe j służby ro lne j. 
G łów na  m etoda  d z ia łan ia  
to  in d y w id u a ln y  in s tru k ta ż , 
w p ro s t w  ch łopsk ich  zag ro ­
dach . W inny  też w zm óc sw ą 
ak ty w n o ść  i odpow iedzia lność  
r a  re z u l ta t  pode jm ow anego  na  
szeroką  ska lę  dz ia łan ia , wraży 
s tk ie  o rg an izac je  po lityczne  i 
spo łeczne d z ia ła jące  n a  w si.

O podobnych problem ach mó­
w ił także tow. FR. ALEKSAN­
DROWICZ, k tóry  poinform ow ał 
nadto o niektórych decyzjach 
rządow ych w spraw ach w iążą­
cych się z ogólnokrajow ą b a ta ­
lią o złagodzenie następstw  te j 
obecnie niekorzystnej dla rolnie 
tw a sytuacji.

Podsum owując dyskusję prze­
wodniczący PW RN JAN 
LEMBAS podkreślił, że w praw ­
dzie tak tru d n e j jak  obecnie sy­
tuacji w  naszym rolnictw ie jesz­
cze nie m ieliśm y, jednakże m i­
mo je j złożoności, jesteśm y w 
sianie dołożyć w całym  w oje­
w ództw ie m aksim um  w ysiłku  i 
w ybrnąć pom yślnie z niejednego 
kłopotu. Obowiązek udzielenia 
rolnikom  m aksim um  pomocy, 
spoczywa na w szystkich pio­
nach; w ładze wojewódzkie ocze 
k u ją  operatyw nego, szybkiego 
działania nie tylko od służby roi 
nej rad  narodow ych. D obra a -  
naliza możliwości przyjścia rol­
nictwu z pomocą na każdym  od 
cinku naszego działania, p recy ­
zowanie w niosków i szybka ich 
realizacja, sta je  się jednym  z wa 
runków  powodzenia przedsłębra 
nej ofensywy. „Służba ro lna w 
w ojewództwie już nie jeden raz 
dała dowody, iż po trafi uporać 
się naw et z na jtrudn ie jszym ” — 
stw ierdził na zakończenie Jan  
Lembas. ___

D rugą część narady  w  PWRN 
w ykorzystano na ocenę sytuacji 
rynkow ej w w ojew ództw ie oraz 
ocenę realizacji przez rady naro 
dowe uchw ał' II  P lenum .

K w

kolczastego, aby umożliwić ruch 
ulicam i silnie zdewastowanych 
dzielnic tego m iasta. Rzecznik a r ­
mii b ry ty jskiej ostrzegł jednak, 
że zapory mogą być znowu w znie­
sione, gdyż w Belfaście mimo po­
zorów pow rotu do norm alnego ży­
cia u trzym uje się napięcie. W wie 
lu  pun k tach  pozostały Jeszcze 
barykady wzniesione przez p ro te ­
stantów  i katolików  w trakcie nie­
dawnych walk.

Wojska b ry ty jsk ie  nadal pełnią 
straż na lin iach  oddzielających 
dzielnice p ro testanck ie i kato lic ­
kie zarówno w Belfaście Jak t w 
Londonderry. Przybyw ają dalsze 
posiłki. Ogólna liczba w ojsk b ry ­
tyjskich w Irland ii Północnej w y­
nosi około 6.000.

Proces

z b ro d n ia rz y  SS
BONN, PAP.

W procesie dwóch zbrodni­
czych oficerów SS, K rum eya i 
Hunschego, jak i toczy śię przed 
sądem  we F ran k fu rc ie  n^Menem, 
p roku ra to r zażądał we w torek 
dla pierwszego z nich kary  do­
żywotniego w ięzienia, a dla d ru ­
giego kary  15 la t w ięzienia. Obaj 
oskarżeni, jako bliscy w spółpra­
cownicy Adolfa E ichm anna, za­
rządzili wiosną i la tem  1944 r. 
deportację ponad 400.000 Żydów 
w ęgierskich do oświęcimskiego 
obozu zagłady, z czego co naj 
m niej 300.000 natychm iast po 
przybyciu  zostało zam ordow a­
nych w kom orach gazowych.

P rze n ik a n ie  

obcego k a p ita łu  

do W łoch
RZYM* PAP.

Jak  wynika * doniesień prasy  
włoskiej obcy kap itał coraz aktyw  
niej przenika do Włoch. W ciągu 
pierwszego półrocza br. zagranicz­
ne inw estycje w przem yśle wło­
skim osiągnęły sum ę 26,5 miliardów 
lirów . Obcy kap ita ł szczególnie usl 
łu je  zdobyć czołową pozycję w ta ­
kich dziedzinach gospodarki wło­
skiej, Jak przem ysł budowy m a­
szyn, przem ysł chem iczny itp .

S tra jk i w  Chile
MOSKWA, PA P .

Z Santiago donoszą, te  ponad 
1000 pracow nfków  rolnych ch ilij­
skiej prow incji Curico ogłosiło 24- 
godzinny stra jk  p ro testacy jny  
przeciwko odmowie właścicieli uw 
zględnienia ich żądań dotyczących 
podwyżki płac. W styczniu tego ro 
ku pracow nicy rolni z około 80 
miejscowości te j prow incji zwróci 
li się do swoich pracodaw ców  z 
prośbą o podwyższenie zarobków 
w związku ze w zrostem  cen w k ra ­
ju . Jednakże ich żądania nie zo­
sta ły  uwzględnione. N apięta sy tu ­
acja u trzym uje  się również w pro 
w incji Santiago, gdzie już 4 ty ­
dzień trw a s tra jk  około 1300 chło­
pów. W ładze chilijskie wysłały tam  
m inistra p racy  Eduardo Leona. Oś 
wiadczył on, że władze rozpoczną 
rozmowy ze stra jk u jący m i ty lko  
pod w arunkiem  przerw ania przez 
nich s tra jk u . Jednakże s tra jk u jący  
chłopi zdecydowali, że będą Wal­
czyć do końca o sw oje p raw a.

Duże nasilenie walk
w  W i e t n a m i e

LONDYN, PAP.
W Wietnamie Południowym 

trwają walki między siłami 
wyzwoleńczymi a wojskami 
amerykańskimi i reżimowymi. 
Partyzanci ostrzelali w nocy 
z poniedziałku na wtorek 17 
obiektów wojskowych agreso­
ra. 6 z tych ataków zostało 
określone przez amerykańskie 
dowództwo w  Sajgonie, jako 
ważne. We wtorek rano walki 
przeniosły się na wschód od 
terenów położonych nad gra­
nicą z Kambodżą i objęły 
swym zasięgiem prowincje cen 
tralne. Do zaciętych starć 
między oddziałami partyzanc­
kimi a ugrupowaniami amery 
kańsko-sajgońskimi doszło w 
odległości 48 i 35 km na po­
łudniowy zachód od Da Nang. 
W walkach tych 13 żołnierzy 
USA zostało zabitych a 48 ran 
nych.

Do starć doszło również w 
odległości 80 km na północny 
zachód od stolicy prowincji Qu

ang Ngai. Partyzanci ostrzela- 
lali rakietami o kalibrze 140 m 
pozycje reżimowe w pobliżu 
miasta Quang Tin. Tymczasem 
w Quang Ngai obowiązywała 
godzina policyjna. Według in­
formacji wojsk sajgońskich, 
do tniasta tego przedostały się 
grupy partyzanckie. Przez ca­
ły czas miasto patrolowane 
jest przez oddziały reżimowe.

Przez dwie godziny trwał 
brawurowy atak patriotów po 
łudniowo-wietnamskich na głó 
wną kwaterę amerykańskich 
„marines” w rejonie bazy An 
Hoa, 35 km na południowy za 
chód od Sajgonu. Obiekt nie­
przyjacielski ostrzelany został 
z broni maszynowej i obrzu­
cony granatami. Po wykonaniu 
zadania partyzanci wycofali 
się na pozycje wyjściowe. 
1 żołnierz USA został zabity 
a 10 rannych.

Ubiegłej doby zanotowano 
również walki w pobliżu stre­
fy zdemilitaryzowanej.

W zro s t 
przemysłu maszynowego

P o  II P len u m  K C
(Ciąg dalszy ze str. I) 

przyszłej 5-latce. Wiadomo, że 
m aszyny budow lane z Głogowa 
zdobyły już renom ę na rynkach 
k rajów  socjalistycznych. Potrze 
bu ją  ich coraz więcej zarówno 
odbiorcy k rajow i jak  i zagranicz 
ni. Jak  zwiększyć produkcję?

Przygotow ano w zakładzie 
konkre tny  program  rozw oju i 
program  przedsięwzięć do nie­
go prow adzących w ram ach prac 
zespołów specjalnie do tych ce 
lów pow ołanych. Na tym  jednak 
nie poprzestano. Postanowiono 
ten program  jeszcze raz zapre­
zentować robotnikom  na w ys­
taw ie, k tó ra  poprzez plansze i 
w ykresy obrazuje obecną pozy­
cję fab ryk i w k rajow ym  prze­
m yśle sprzętu  budow lanego i 
ukazuje zarazem  dystans dzielą­
cy ją od przodujących w świe 
cie firm  o podobnym profilu  pro 
dukcji. W ystaw a przedstaw ia ta 
kże i k ie runk i rozw oju oraz 
sposoby i okresy skracania dys­
tansu  dzielącego Fam abę od

N ow e m in e ra ły
MOSKWA, PA P.

Geolodzy radzieccy, badający 
złoża solne na północ od Morza 
Kaspijskiego n a tra fili na dwa 
niespotykane dotąd m inerały.

Pierw szy z nich, sk ładający się 
ze związków wodoru, tlenu  i bo 
ru nazw any został przez naukow  
ców radzieckich m etaborytem . 
Drugi tw ór m ineralny  o barw ie 
śnieżno-białej zaw iera związki 
alum inium , potasu, magnezu, 
w odoru i tlenu  i nazw any został 
satym alitem .

przodującej w  świecie techniki 
p rodukcji m aszyn budow lanych.

W trakcie  eksponow ania w ys­
taw y  odbędą się narady  z n a j­
bardziej kom petentnym i i zaan 
gażow anym i robotnikam i z po­
szczególnych wydziałów. Uwagi 
zgłoszone na tych naradach zos 
ta n ą  następnie uwzględnione w 
ostatn iej w ersji p ro jek tu  planu, 
k tó ry  będzie przedstaw iony pod 
obrady KSR. a po zatw ierdzeniu 
przez sam orząd — kierow nictw u 
branży. Frab.

(Ciąg dalszy ze str. 1) 
się w kró tce  w sklepach nowy, wyż­
szej k lasy  gram ofon „L u x to n ” .

Nie b rak  natom iast w hand lu  ma 
szyn do szycia, lodówek, p ra lek  i 
odkurzaczy. Maszyny do szycia do 
starczane są w peinym  asortym en­
cie (W I półroczu — 53,2 tys. sztuk, 
do końca br. 110 tys.). Dostawy pra 
lek, w ytw arzanych przez przem ysł 
maszynowy, wzrosły w pierwszej 
połowie roku do 147 tys. sztuk, a 
odkurzaczy do 156 tys. sztuk 
(wzrost w porów naniu z ub. r. w 
każdym  z tych artyku łów  — o 20 
tys. szt.) W II półroczu ukaże się 
nowy, lekki odkurzacz o now o­
czesnej k o nstrukcji, przeznaczony 
głównie do czyszczenia ubrań  i dy 
wanów.

W grupie arty k u łó w  gospodarst­
wa domowego przem ysł koncentru  
Je uw agę na rozw oju produkcji 
tych  wyrobów, k tórych wytw arza 
nie opanowano w lalach  196?—68. a 
więc sokow irówek, m ikserów , m a­
łych robotów  kuchennych, naw ilża 
czy pow ietrza itp . Dostawy soko­
w irów ek i m ikserów  w zrosną  w 
tym roku  A,fO proe.. P odejm uje się 
kroki zm ierzające do zwtęfcązeruą 
produkcji silników  najm niejszej 
mocy, k tó rych  b rak  ham uje  szyb­
ki rozwój w ytwórczości sprzętu  me 
chanizującego pracę w gospodarst­
wach domowych. Już  w przyszłym  
roku  nastąpi w te j dziedzinie częś

Młodzież z Witebska
na Ziemi Lubuskiej

(Ciąg dalszy ze str. 1)
łudzi. Wasza młodzież Jest urzeka 
jąca, lu b i śpiew ać i bawić się. 
W spaniale się u was odpoczywa. 
Ziemia L ubuska spraw ia w rażenie 
jednego wielkiego ku ro rtu . Dużo 
tu  pięknych lasów i Jezior” .

Gala K uprijanow a jest uczennicą 
IX klasy. W przyszłości pragnie zo 
stać dziennikarką. Po powrocie do 
W itebska obiecuje napisać a rty k u ł 
o Polsce, który  um ieści w szkol­
nej gazetce.

W alery. Fiedla. Misza 1 Wasia ma 
ją  po 13 lat. Z dum ą pokazują po­
darunk i od przy jació ł polskich — 
harcerskie chusty  z em blem atam i 
„M akusynów” , em blem aty  Zielo­
nej Góry. m in ia tu ry  krzyży h ar­
cerskich. Po powrocie do ZSRR 
będą pisać listy  do naszych h arce ­
rzy.

Dzisiaj młodzi przyjaciele z Witeb 
ska zw iedzają Warszawę, a Ju tro  
od jadą do swego kraju .

W arto dodać, że jednocześnie w 
obwodzie w itebskim ,przebyw ała na 
w ym ianie 44-osobowa g ru p a  mło­
dzieży zielonogórskiej. Lg.

B erlin  zacho dn i 

z a in te re s o w a n y  

rozwojem handlu 

z  P o lską
BONN, PAP.

O rgan prasow y zaehodnionlem iee
kich kół przem ysłowych „Handels- 
b la tt” zam ieścił a r ty k u ł in form u­
jący  o zainteresow aniu Berlina 
zachodniego .współpracą gospodar­
czą z Polską oraz o perspektyw ach 
i możliwościach rozszerzenia tej 
współpracy.

P rzy  okazji dziennik inform uje 
r4> akcja  ćht k tóra  -t&ają służyć  pn- 
p le ran lu  h a ttó lu  z P o lską . T a k  więc 
w B erlin ie zachodnim  zostanie o- 
tw arta  ponownie w dniach 29.11. — 
7. 12.1969 wzorcowa w ystaw a a r ty ­
kułów  eksportow anych przez Pol­
skę. Polskie cen tra le  han d lu  za­
granicznego przedstaw ią przede 
wszystkim  a rty k u ły  w łókiennicze, 
odzież męską i dam ską, artykuły  
drzew ne i w iklin iarskie oraz żyw ­
nościowe. Dalej p lan u je  się pokaz 
mody, wystawę dzieł sz tuk i, płyt, 
książek l urządzeń gastronom icz­
nych.

Niem al równocześnie zorganizo­
wane zostaną w Berlinie Dni Go­
spodarki Polskiej. Mają one służyć 
przede wszystkim w ym ianie tech ­
nicznych inform acji oraz naw iąza­
n iu rozmów między firm am i za- 
chodnioniem ieckim i a polskim i cen 
trałam i handlu.

Strauss poucza W. Brytanię
BONN, PAP. | codaw cam i a pracującym i. Te tru

Boński m in ister finansów  Pranz dności muszą być uporządkow a- 
Josef S trauss w przem ów ieniu wy USL
głoszonym na w iecu CSU w Obe- 
ram m ergau pouczał W ielką B ry ta­
nię, iż pow inna zlikw idow ać ba­
łagan w system ie gospodarczym  i 
raz jeszcze wypowiedział się prze­
ciwko rew aluacji m arki zachodnio 
n iem ieckiej.

S trauss dowodził, że jest pozba 
wioną podstaw  teoria, iż niepodno 
szenie w artości m arki musi spo­
wodować wzrost cen. Tego Rodza­
ju  teorie określił on Jako „syste ­
m atyczne w prowadzanie w b łąd ” 
społeczeństwa. Jego wywody w tej 
części były ostrą polem iką z teza­
mi socjaldem okratycznego m ini­
stra  gospodarki K arla Schillera.

D ew aluacje franka  i w ynikające 
stąd  posunięcia rządu francuskiego 
S trauss określił jako  „odważną d« 
cyzję”. K rytykow ał natom iast Wiel 
ką Brytanię. „R ew aluacja m arki — 
powiedział on, dosłownie — mogła 
by przynieść Anglii ty lko  częścio 
wą ulgę. Trudności tkw ią w wew­
nętrznej s tru k tu rze  gospodarki bry 
ty jsk ie j. w perm anentnym  deficy­
cie, w zbytnim  przeciążeniu budże 
tu  oraz w stosunkach m iędzy pra-

Gospodarka zachodnioniem iecka 
— oświadczył S trauss — nie pono­
si w iny za s tra jk i w przem yśle 
b ry ty jsk im . „Jeśli w ystępuje cho­
roba, nie może być tak , żeby zdro 
wego uczynić chorym ” .

W Bonn prezes C entralnego Ban 
ku Zachodnioniem ieckiego K arl 
Blessing po raz pierw szy w spo­
sób m niej zdecydow any wypowie 
dział się za rew aluacją  m arki. W 
wywiadzie dla „Deutsche W elle’ 
Blessing oświadczył, iż był za re ­
w aluacją m arki zachodnioniem iec- 
kiej. gdyż sądził, że zm iana p ary ­
te tu  m arki uchroniłaby gospodar­
kę zachodnioniem iecką „przed in­
flacją im portow aną z zew nątrz”.

Sy tuacja  obecnie zm ieniła się. po 
dew aluacji franka , wprowadzenia 
posunięć anty inflacyjnych przez 
Stany Zjednoczone i próbach b ry ­
tyjskich, zm ierzających do uporząd 
kowania polityki w alutow ej.

Z tego względu uważa on, że trze 
ba zaczekać, jak  potoczą się spra 
wy i ponownie zbadać kw estię war 
tości m ark i w św ietle tego nowego 
rozw oju.

clowa popraw a, ale zdecydow anej 
zm iany na lepsze należy oczeki­
wać dopiero w następnych la tach .

Nowe o d k ry c ia  

w  B isku p in ie
WARSZAWA, PAP.

Biskupin, miejscowość, któ­
rej tradycje osadnictwa sięga­
ją 10 tys. lat, dostarcza co ro­
ku wiele ęennych odkryć ar­
cheologicznych. W br. zakoń­
czono tu  cykl badań związa­
nych z poszukiwaniem śladów 
wczesnośredniowiecznego -osa­
dnictwa. W poprzednich la­
tach ujawniono istnienie w Bi 
Skupinie trzech grodów z okre 
su wczesnego średniowiecza. 
Pierwszy z nich istniał VI—VII 
w, drugi VIII—IX w., a ostat­
ni znany już z dokumentów w 
XI stuleciu Najnowsze bada­
nia ujawniły bogate ślady o- 
sadndetwa z okresu od VI do 
końca XII w. Osadnictwo to 
było ściśle powiązane z kolej­
nymi grodami. Warszawski ar­
cheolog dr Jerzy Głosik z Pań 
stwowego Muzeum Archeolo­
gicznego odnalazł ok. 50 jam 
— pozostałości dawnych spich 
rzów i magazynów, różnego ro 
dzaju jamy produkcyjne, jak 
dziegciamie i wędzarnię oraz 
chaty pół-ziemianki używane 
prawdopodobnie sezonowo w 
okresie letnim. Jamy używane 
do przechowywania zboża by­
ły uprzednio osuszane przez 
rozpalanie ognisk i wykłada­
ne kora dębową. Odkryte w la 
tach 1967-69 jamy produkcyjne 
i magazynowe są pozostałością 
dawnych osad gospodarczych 
Dowiązanych z grodami.
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W  o d le w n ic tw ie

ZAMIAST PIASKU -  KOKILE
Gospodarka narodowa odesuwa obecnie znaczne niedo­

bory wyrobów odlewniczych. Problem ten — jako jeden 
z najważniejszych — został zawarty w uchwale II Plenum 
KC, która zaleca opracowanie odrębnych programów, 
mających na celu maksymalne wykorzystanie zdolności 
produkcyjnych w odlewniach. Problem ten jest ważny 
tym bardziej, że zapotrzebowanie wielu dziedzin naszej 
gospodarki na wyroby odlewnioze znacznie wzrośnie w 
przyszłym planie pięcioletnim.

Mówiono o tym obszernie w 
czasie ostatniego plenarnego 
posiedzenia Komitetu Woje­
wódzkiego PZPR w Zielonej 
Górze, poświęconego ocenie 
wstępnego etapu prac i okre­
śleniu najbliższych zadań w 
realizacji uchwały II Plenum 
KC. Odlewnictwo jest jedną 
z najbardziej rozwiniętych ga 
łęzi przemysłu w naszym wo 
jewództwie. Daje ono ponad 10 
proc. produkcji odlewniczej w 
kraju. Warto zatem poświęcić 
nieco więcej uwagi tej dzie­
dzinie przemysłu.

Jest zupełnie zrozumiałe, ie 
ze wzrostem produkcji łączy 
się stosowanie nowoczesnych 
technologii. A nowoczesność w 
odlewnictwie to między inny 
mi technologia odlewania koki 
lowego. Na czym ona polega? 
Aby rzecz wyjaśnić z grub 
sza, wypada przypomnieć w 
paru słowach zasadę odlewar 
nia tradycyjnego, przy pomocy 
form z piasku. Otóż w przy­
gotowaną uprzednio formę wie 
wa się roztopione żeliwo. Po 
ostygnięciu odlewu formę roz 
bija się, a odlew zostaje pod­
dany dalszej obróbce. Taka 
forma nadaje się tylko do jed 
norazowego użycia. Natomiast 
w przypadku odlewania koki 
lowego piasek zostaje zastą­
piony metalem. W takiej for 
mie metalowej, zwanej przez 
fachowców kokilem, można 
wykonać kilka tysięcy odle­
wów. Specjaliści wyliczyli, że 
w przypadku zastosowania me 
tody odlewania kokilowego 
wydajność z i m  kw. powierz 
ehni produkcyjnej odlewni 
wzrasta od 3—4 razy. Nato­
miast wzrost wydajności pra 
cy w przeliczeniu na jednego 
pracownika sięga 2—8 razy. 
Uzyskuje się przy tym znacz 
ne obniżenie kosztów wytwa 
rzania odlewów, które wyno­
si od 15 do 20 proc. Zaletą 
odlewania kokilowego jest zna 
ezna poprawa jakości odle­
wów, ich dokładności wymia 
rowej oraz zmniejszenie nad 
datków metalu na obróbkę 
mechaniczną. Nie bez znacze­
nia jest również i to, że za­
stąpienie tradycyjnych form 
piaskowych metalem wydat­
nie poprawia waruriki pracy 
robotników, bowiem wyelimi­
nowany zostaje szkodliwy dla 
zdrowia pył kwarcowy.

Do ostatnich lat technolo­
gia kokilowego odlewania że 
liwa była w Polsce traktowa 
na zupełnie marginesowo. O-

graniczała się ona głównie do 
wykonywania prostych form 
handlowych, jak np. piecyki, 
ruszta, fajerki itp., nie wyma 
gających jakiejkolwiek obrób 
ki mechanicznej. Nic więc 
dziwnego, że pod tym wzglę­
dem znajdujemy się w tabe­
lach światowych na szarym 
końcu. Oto na przykład w 
Związku Radzieckim udział od 
lewania kokilowego w ogól­
nej ilości produkowanych od 
lewów wynosi 12 proc., w roz 
winiętych krajach kapitalisty 
cznych od 5 do 17 proc., w 
Polsce natomiast udział ten 
wynosi niewiele ponad 2 proc.

Dopiero ostatnie lata przy­
niosły pewną poprawę w tej 
dziedzinie. I tak w 1962 roku 
uruchomiono przy Cementów 
ni Wejherowo pierwszą w kra 
ju częśdowo zmechanizowa­
ną odlewnię kokilową do pro 
dukcji kuł młynowych dla 
przemysłu cementowego. Dwa 
lata temu ruszyła w Tarno­
wie nowoczesna odlewnia częś 
ci silników elektrycznych.

Nowoczesna odlewnia kokilo 
wa powstanie w ciągu najbliż 
szego planu pięcioletniego rów 
nież w Zakładach Mechanicz­
nych „Gorzów”. Tą metodą 
wytwarzać się będzie w roku

1975 około 7,5 tys. ton odlewów 
ciągnikowych, przeznaczonych 
dla ciągników „Ursus”. Jesz­
cze na początku bieżącego ro­
ku specjaliści z tych zakładów 
rozpoczęli prace przygotowaw 
cze nad wprowadzeniem tej 
metody. Nawiązano mianowicie 
współpracę z Instytutem Od­
lewnictwa w Krakowie i „Pro 
zametem” w Gliwicach. Do cze 
go zmierza ta współpraca? Ma 
ona na celu w pierwszym rzę­
dzie wspólne prowadzenie prób 
i badań nad ustaleniem para­
metrów technologicznych od­
lewania kokilowego. Już w 
chwili obecnej w ZM „Go­
rzów” buduje się próbne sta­
nowisko dla tej metody odle­
wania. Ten — jak by go moż­
na nazwać — poligon doświad 
czalny posłuży do ustalenia pa 
rametrów procesu, a następnie 
do opracowania technologii 
produkcji docelowej. Pomoc 
naukowców z Instytutu Odlew 
nictwa jest przy tym niezbęd­
na. „Prozamet” zaś po otrzy­
maniu niezbędnych danych, 
przystąpi do projektowania u- 
rządzeń dla wytwarzania okre 
ślonych asortymentów odle­
wów.

Jeśli wszystko dobrze pój­
dzie, pierwsze odlewy kokilo- 
we (będą to obciążniki kół gą­
sienicowych) — jako próbne zo 
staną wyprodukowane jeszcze 
w bieżącym roku. Produkcja 
seryjna natomiast powinna ru­
szyć w roku 1973.

HENRYK KRYSIAK

Co nowego w telewizji?

Gzy można poprawić 
akustykę ścian?

Nie Jest ta jem nicą , że ściany mie 
szkań wznoszonych przem ysłow y­
mi metodami w ielkopłytow ym i, ma 
Ją niedostateczną izolacją ak u sty ­
czną. Mówiąc prościej, siedząc w’e 
w łasnym  mieszkaniu, słyszym y czę 
sto  dyskusje, radio lub telew izor 
sąsiada. Akustyka — to problem  
now oczesnego budownictwa na ca 
łym  św iecie.

Czy m ożna, a jeśli tak, to w jak i 
sposób, p opraw ić  wiaściwości aku 
styczne śc ian  w dom u już. wybudo 
wanym? Tak postaw ione zadanie 
stało Sie tem atem  ciekaw ej pracy, 
w ykonanej (dr inż. W. Jakobiec) 
w insty tu tach: w zorn ic tw a przemy 
siowego i technik i budow lanej.

Okazało się, że najszybszym  i naj 
prostszym  sposobem, k tó ry  znacz­
nie polepsza izolacją akustyczną 
jest zastosowanie pow łoki pochła­
n ia jącej hałas z polim erów , f

O pracowano kilka recep tu r spe ­
cjalnych past. opartych na róż­
nych spoiwach, przy czym w yn ik i 
badań w ykazały , że najlepsze są 
w arstw y: polioctanowinylowa i kor 
kow o-kauczukow a. Optymalna gru  
bóść w arstw y izolacyjnej dla 
ściany żelbetonow ej o grubości 10 
centym etrów  — wynosi 2 centym e 
try . W arstwa taka polepsza izolacją 
akustyczną o 5 decybeli, tłum iąc 
dźwląki ponad 100 razy.

Prościej byłoby pokryw ać ścia­
ny w arstw ą izolacyjną jeszcze 
przed ich zmontowaniem . Miejmy 
nadzieją, że ten p rak tyczny  w nio­
sek w yciągnie budow nictw o.

Na 46 odcinków 3 seriali, k tó ­
re w ty m  roku  u jrzym y na na ­
szych ek ranach , sk łada  się 13 od 
cinków (gotowych) „P rzygód P a ­
na M ichała”, 26 odcinków  „C zte­
rech pancernych”, k tó re  w yśw iet 
lane będą po dwa, tzn. po godzi­
nie, poczynając od listopada br., 
oraz 7 półgodzinnych odcinków 
podwórkowej epopei A. B ahdaja 
i reż. St. Jędryki pt. „0:1 do prze 
rw y”. Ta ostatnia pozycja ucho­
dzi w  kręgach realizatorów  tele­
wizyjnych za w yjątkow o udaną. 
Oprócz świetnych kreacji ak to r­
skich A. Ciepielewskiej, St. B ą­
ka, J . Nowaka i R. W ilhelm ie- 
go udało  się tu  zaangażować te ­
lew izji całą czeredę wybornie

g ra jący ch ” dzieciaków. Wśród 
film ów  „jednostkow ych”, jakie 
obejrzym y w naszych telewizo­
rach, w yróżnia  się znakomicie 
zrealizow any przez reż. J . Ma­
jewskiego „U rząd” »wg powieści 
T. Brezy, w  półtoragodzinnym  
spektaklu  (3 odcinki obliczenio­
we) i kap ita lnej obsadzie: I. Go­
golewski, G. Holoubek, T. B ar- 
dini, J . K reczm ar, F. P ieczka i 
inni.

Rok przyszły, tzn. 1970, zapo­
w iada kolejną realizację sienkie 
wiczowskiego eposu pt. „P rzygo ­
dy Pana A ndrzeja (Kmicica)”, w  
26 odcinkach. Scenariusz opraco

w ują autorzy „Przygód Pana Mi 
chała”, tzn. J. Lutow ski i reż. 
P. Komorowski. Na pochwałę 
TV można tu  dodać, że seria ta 
będzie już (w odróżnieniu od 
„Przygód Pana M ichała”) reali 
zowana w ko lo rze .'

W roku 1970 realizow anych bę­
dzie ponadto 10 odcinków „Ko­
lum bów ” wg powieści R. B ratne 
go oraz serial 20 odcinków pt. 
„D r Ewa przyjm uje...” wg sce­
nariusza W. Skulskiej, w reżyse­
rii J . Laskowskiego. Będzie to 
polskie w cielenie historii o dr. 
K ilderze, w  spódnicy. Podobno 
realizatorzy nadal nie mogą się 
zdecydować, k tórej aktorce po­
w ierzyć tę bardzo odpowiedzial­
ną (z uwagi na popularność) ro ­
lę. Może czytelnicy sami zasuge­
ru ją  to TV i realizatorom ?

Trzecim serialem  przyszłego ro 
ku będzie ciąg dalszy podwórko­
wej historii „0:1 do przerw y”, 
realizowanej pt. „W akacje z du­
chami”. Rzecz dziać się będzie 
w starym zam ku i — jak  w yni­
ka z ty tu łu  — w porze w akacji. 
Redaktorzy sekcji film owej TV 
są zadowoleni ze złożonego pro­
jek tu  scenariusza. Wróżą tej opo 
wieści sukces, kto wie czy nie 
trw alszy od powodzenia kap ita ­
na Klossa. Zobaczymy.-

' v,

Ssierpień 1944 r. — Przeprawa przez Wisłę na Przyczółku 
magnuszewsko-wareckim.

CAF — Archiwum

Przedstaw ia­
my żyjących 
członków załogi 
słynnego czołgu 
n r  217 — tego sa 
mego, który stoi 
obecnie na postu 
mencie w S tu­
dziankach — 
wsławionego 
zniszczeniem na 
swoim szlaku bo 
jow ym  11 „Ty­
grysów ” — ów­
czesnego dowód­
cę czołgu ppor. 
M ateusza La­
cha (obecnie pul 
kow nika WP) o- 
raz radiotelegra 
fiste Stanisław a 
Zielińskiego.

CAP
Szyperka

W Studziankach 
Pancernych

Przed dwudziestu pięciu la 
ty, w sierpniu 1944 roku, na 
wyzwolonych już terenach zie 
mi ojczystej tworzyły się zrę­
by nowej Polski. Przed 25 la­
ty, w sierpniu, płonęła Warsza 
wa. Przed 25 laty na 438 ki­
lometrze wiślanego biegu, po­
łożonym między Pilicą a Ra- 
domką na przyczółku magnu- 
szewsko - wareckim zdoby­
tym przez żołnierzy radziec­
kich I Białoruskiego Frontu, 
słynnych stalingradzkich
gwardzistów Czujkowa trwał 
ciężki bój. Hitlerowcy zdawa­
li sobie sprawę jakim niebez 
pieczeństwem jest dla nich ist 
nienie tego przyczółka — i 
dążyli za wszelką cenę do jego 
zlikwidowania.

5 sierpnia 1944 r. rozpoczy­
na się bitwa pod Studzianka 
mi. Hitlerowcy oprócz 19 dy­
wizji pancernej i 45 dywizji 
grenadierów7 9 sierpnia 1944 
wprowadzają do akcji oddzia 
ły doborowej dywizji pancer- 
no-spadochronowej „Herman 
Goering”. Bezskutecznie. Na­
przeciw faszystom stają w 
tym czasie I Brygada Pancer 
na im. Bohaterów Westerplat­
te, wchodząca w skład I Ar­
mii Wojska Polskiego oraz ra 
dziecka piechota. Polskich 
czołgistów, którzy tutaj właś­
nie przechodzą swój chrzest 
bojowy osłaniają .ogniem 
swych dział 1 i 5 brygada ar­
tylerii ciężkiej oraz 2 brygada 
artylerii haubic. Nad przyczół­
kiem wspierają działania bojo 
we samoloty polskiego lotnic­
twa, a osłania przeprawę 1 dy 
wizja.

Wielokrotnie przechodziły 
Studzianki z rąk do rąk. Osta 
tnia walka pancerna ma miej 
sce 16 sierpnia. Otoczone 
przez polskie czołgi pododdzia 
ły dywizji „Herman Goering” 
musiały zniszczyć swój ciężki 
sprzęt. Przyczółek zostaje u- 
trzymany. Hitlerowcy stracili 
1500 żołnierzy 1 40 czołgów.

Bitwa pod Studziankami na 
leży do najpiękniejszych kart 
chwały LudoWê o.- WbjskD i 
dziejów polsko - radzieckiego 
braterstwa broni.

Opracowanie CAF

P r a c o w n i k  i pmii/o

Ekwiwalent za urlop

M
am y m agazyniera — pi­
sze zakład X  — którem u 
z b raku  zastępstw a nie 
mogliśmy udzielić u rlo ­

pów za la ta  1967 i 1968. Czy moż 
na mu teraz wypłacić za te u r ­
lopy ekw iw alent pieniężny? P ra  
cownik się na to godzi, a naw et 
w olałby to niż urlop  w n a tu ­
rze”.

U rlop — jak sam a jego nazwa 
w skazuje — ma służyć d la w y­
poczynku. Dlatego przepisy u r ­
lopowe tak  mocno akcentują, że 
urlopu trzeba udzielać w n a tu ­
rze, na bieżąco (bez zaległości), 
w  ustalonych z góry term inach. 
Nie wolno zam ieniać pracow ni­
kowi jego okresu wypoczynku 
na kw otę pieniężną; choćby się 
na to godził lub naw et o to  p ro ­
sił.

ZMIANY W MODELU RODZINY
Główmy Urząd Statystyczny 

opracował — na podstawie da 
nych o ruchu naturalnym lud 
ności w ciągu 5 miesięcy br. 
— prognozę stanu ludności, li 
czby urodzeń i nowo zawar­
tych małżeństw do końca 1969 
roku. Tak więc w końcu ro­
ku ludność Polski będzie li­
czyła prawdopodobnie 32.675 
tys. osób. Jak się przewiduje 
w br. na ślubnym kobiercu 
stanie 275 tys. par. Byłoby to 
o 15 tys. więcej niż w roku u- 
biegłym i o 75 tys. więcej niż 
w wyjątkowo nieurodzajnym 
w małżeństwa roku 1965. 
Wskaźnik liczby nowo zawar­
tych małżeństw na 1090 lud­
ności wyniesie 8,4, wobec 6,3 
w roku 1965.

Prognozy demograficzne za­
kładające, że zwiększona licz­
ba małżeństw przyniesie za so 
bą proporcjonalnie większą li 
czbę urodzeń, nie sprawdzają 
się w praktyce. Zjawisko ta­
kie byłoby się już ujawniło,

gdyż zasadnicza masa urodzeń 
przypada u nas na dwa pier­
wsze lata małżeństwa. Tym­
czasem właśnie od dwu lat, 
kiedy to w wiek rodzicielski 
zaczęły wchodzić roczniki wy 
żu demograficznego, przy zna­
cznym wzroście liczby nowo 
zawartych małżeństw, liczba 
urodzeń kształtuje się na nie­
wiele zmienionym poziomie. 
W tym roku urodzi się praw­
dopodobnie około 530—532 ty 
siące dzieci, a więc mniej, niż 
w „niżowym” roku 1965.

W rezultacie wskaźnik przy 
rostu naturalnego obniży się 
do nienotowanego od 23 lat po 
ziomu — 8,3 na 1000 i przy­
rost wyniesie 270 tys. osób. Je 
dną z przyczyn tego zjawiska 
jest również silne zahamowa­
nie współczynnika płodności 
kobiet na wsi, która dotąd by 
ła głównym źródłem przyros­
tu naturalnego. Świadczy to o 
trwałych zmianach w modelu 
polskiej rodziny nie tylko w

miastach lecz i na wsi. Rów­
nocześnie — w związku z pro 
cesami starzenia się naszego 
społeczeństwa występuje ten­
dencja do wzrostu liczby zgo­
nów.

Wszystkie te czynniki skła 
dają si£ na to, że przyrost licz 
by ludności Polski będzie wol 
niejszy niż oczekiwano. Licz­
bę 33 min mieszkańców osiąg­
niemy prawdopodobnie dopie 
ro w końcu 1971 roku.

Szczególnie wymowne jest 
zestawienie dwu okresów; w 
latach 1946—1968 przeciętny 
przyrost roczny wynosił 370 
tys. osób, w latach 1969 — 
2000 będzie on prawdopodob­
nie wynosił mniej niż połowę 
— bo 175 tys. rocznie. W cią­
gu pierwszych 23 lat ludność 
naszego kraju wzrosła o 8,5 
min osób. Trzeba będzie 32 
lat, aby przy obecnych tenden 
ejach ludność kraju wzrosła o 
5,6 min osóh.

Ale są w y ją tk i od zasady. E k­
w iw alent można, a naw et trzeba 
wypłacić w tych sytuacjach, gdy 
zakład zobowiązany do udziele­
nia urlopu (a jest nim  zakład, w 
k tórym  pracow nik praw o do da 
nego urlopu nabył) nie może już 
udzielić u rlopu w  naturze. Kon­
k re tn ie  biorąc, ekw iw alent w y­
płaca się, gdy:

1) nastąpiło rozw iązanie sto ­
sunku pracy w  tak im  tryb ie , któ 
ry  nie spowodował u tra ty  praw a 
do urlopu (trybem , k tó ry  powo­
du je  u tra tę  p raw a do bieżącego 
urlopu — przypom nijm y — jest 
rozwiązanie stosunku pracy w 
drodze w ypowiedzenia przez pra 
cownika, przez zakład pracy bez 
w ypowiedzenia z w iny pracow ­
nika bądź w skutek samowolnego 
porzucenia p racy przez poracow 
nika);

2) nastąpiło w ygaśnięcie stosun
ku pracy, a ma ono miejsce w 
razie upływ u trzymiesięcznego 
pobytu pracow nika w areszcie 
tym czasowym (wówczas ekw iw a

lent przysługuje pracownikowi), 
tub w razie śmierci pracow nika 
(wówczas ekw iw alent w ypłaca 
się jego rodzinie).

3) pracow nik został powołany 
do zasadniczej lub okresowej słu 
śby w ojskow ej i przed w ciele­
niem do w ojska nie w ykorzystał 
należnego m u urlopu.

Czy nowe przepisy urlopow e 
w prow adziły na tym  odcinku ja 
kieś zm iany w  stosunku do do­
tychczasowego stanu prawnego? 
Owszem. W spomnieć trzeba 
zwłaszcza o dwóch podstawo­
wych i pomyślnych dla pracow ­
ników zm ianach;

— począwszy od roku bieżące­
go (tj. począwszy od urlopu za 
br.) praw o do ekw iw alentu m a­
ją także pracow nicy urzędów  1 
insty tucji państwow ych. Dotych­
czas w  urzędach i instytucjach 
państwow ych ekw iw alent za u r  
lop nie był w  ogóle przew idzia­
ny (mieli doń praw o tylko p ra ­
cownicy fizyczni);

— rodzinie zm arłego należy 
się ekw iw alent pieniężny nie ty l 
ko za ew entualny zaległy Urlop 
zm arłego pracow nika, lecz rów ­
nież, za należny, a nie w ykorzy­
stany urlop  bieżący.

DORADCA

Kronika kulturalna
W w ojew ództw ie rozpoczęły 

się prace nad sporządzaniem  
szczegółowych program ów  poczy 
nań ku ltu ra lnych  na la ta  1971-75. 
P race przebiegać będą w  trzech 
etapach. Do końca października 
br. sporządzone m ają być pro­
jek ty  p lanów  grom adzkich, a do 
końca bieżącego roku — pow ia­
towych. P ro jek t wojewódzkiego 
program u kultu ra lnego  opraco­
w any zostanie do końca lutego 
1970 roku.

Znowu w zrasta zainteresow a­
nie lubuskich kinom anów  fil­
mem polskim . P rzekonują o tym  
dane za pierw sze półrocze br. 
Otóż jeśli w tak im  sam ym okre 
sie roku ubiegłego odbyło się w 
w ojewództwie 7.198 seansów poi 
skich film ów, to w  tym  roku do 
liczono się ich 9.693. Seanse te 
obejrzało w I półroczu 1968 r. 
praw ie 572.720 widzów, a w bie­

żącym roku już bez m ała 912.200. 
W pływy ze sprzedaży biletów 
w yniosły w I półroczu 1968 r. — 
2.639 tys. zł, a w analogicznym 
okresie b r. — 5.567 tys. zł. W wo 
jew ództw ie nadal trw ają  Dni 
F ilm u Polskiego,- przy czym 
większość projekcji obrazów ro­
dzimej kinem atografii odbywa 
się teraz na wsi oraz w pow ia­
tach: Świebodzin, Sulęcin 1
Strzelce K rajeńskie.

• • *

Uroczyście i stro jn ie  obchodzo­
ne były Dni Ziemi Swiebodziń- 
skiej. Miejscem najbardziej in ­
teresujących im prez był Łagów. 
Odbyły się tu  m. iń. przeglądy 
am atorskich zespołów artystycz­
nych, postarano się także o cie­
kaw a w ystaw ę p lakatu  film owe 
go i turystycznego. Dużym zacie 
kaw ieniem  cieszyła się także eks 
pozycja pn. Ziemi*- św iebodziń- 
ska w fotografii. (AB)
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Cukrownie Zielonogórskie Zakład Suszarnia „Mię 
dzyrzecz” w Międzyrzeczu, ul W ojciechowska, p rzy j­
m uje od 15. IX. 69 r. (na okres kam panii) d0 pracy 
na teren ie placu fabrycźnego oraz od 1. X. 69 r. do 
pracy w terenow ych punktach  odbioru buraków  cu 
krow ych — Wagowych, księgowych i procentm i- 
strzów . Podania z życiorysem kierow ać: Suszarnia 
„M iędzyrzecz’' w Międzyrzeczu w term inie do 31 
sierpnia 1969 r. K-2431

Inżyniera lub technika m echanika z długoletnim  
stażem  pracy w przem yśle oraz ekonom istę ze zna­
jom ością organizacji przedsiębiorstw  do pracy w 
w ojew ódzkim  Ośrodku Organizacji i Normowania 
P racy  — z wynagrodzeniem  od 2.500 — 3.500 zł plus 
prem ia — zatrudni od zaraz W ojewódzkie Przed­
siębiorstw o Państwowego Przem ysłu Terenowego w 
Zielonej Górze, W yspiańskiego 11 tel. 641 wewn. 18.

K-2432

Przedsiębiorstw o Robót Instalacyjno-M ontażo- 
wych Bud. Roi. w Międzyrzeczu, osiedle Reym on­
ta  41 zatrudni od zaraz inżyniera o specjalności in ­
sta lacje  san ita rne  lub o pokrew nym  k ierunku  na 
stanow isko zastępcy naczelnego inżyniera. Miesz­
kan ie rodzinne gw aran tu je sie t>o okresie prób­
nym . Ponadto zatrudnim y do pracy w teren ie 10 
elektrom onterów , 12 m onterów  wodn.-kan. i e. ę 
oraz 5 pomocników elektrom onterów  i 5 pom ocni­
ków m onterów  w odn.-kan. i c. o. oraz 3 izolerów 
instalacji e. o. W ynagrodzenie wg UZP w budow­
nictw ie. Pracow nikom  zatrudnionym  w teren ie  
gw aran tu jem y bezpłatne zakw aterow anie, rozłąko- 
we w wys. 18 zł dziennie oraz zwrot kosztów po ­
dróży raz w m iesiącu do m iejsca stałego zamiesz­
kania. Zgłoszenia pisem ne lub osobiste przyjm uje 
dział zatrudnienia i płac. K-2414

Zielonogórskie Zakłady Piw ow arsko Słodownicze 
zatrudnią natychm iast inżyniera m echanika na sta 
now isko gt. m echanika przedsiębiorstw a, oraz 2 
elektryków  z III i IV grupą bhp. Bliższych infor 
m acji w spraw ie zatrudnienia, w ynagrodzenia i 
ew entualnego przydziału m ieszkania tylko dla in ­
żyniera m echanika udziela dział kadr ZZPS w 
Z ielonej Górze. Kożuchowska 8. tel. 670, 678, 679, 
W godz. Od 7 do 15. K-24G5

Zootechników kontro li użytkowości zw ierząt ze 
średn im  w ykształceniem  rolniczym  na staż 1 po 
stażu zatrudni od zaraz W ojewódzka S tacja Oceny 
Zw ierząt w Zielonej Górze, ul. Bema 32/34. Wa­
ru n k i pracy  i płacy do uzgodnienia na m iejscu.

K-2407

Głogowskie Zakłady Spożywcze Przem ysłu T ere­
nowego w Głogowie, K rochm alna 1, zatrudnią od 
zaraz: ekonom istę na stanowisko z-cy dyrek tora  
d /s ekonom icznych, ekonom istę na stanow isko k ie ­
row nika działu ekonomicznego — w ym agane w y ­
kształcenie wyższe lub  średnie z odpowiednią p rak  
ty k ą , kierow nika działu k ad r — wykształcenie śre ­
dnie i p rak tyka  w tym  zawodzie co najm niej 3 
la ta , kierowcę na wóz osobowy z I lub II kat. 
praw a jazdy, wynagrodzenie zryczałtow ane do 2.800 
zł, kierowców na 3 wozy dostawcze. Ponadto od 
1 listopada 1969 r. zatrudni się: gł. energetyka — 
w ym agane wykształcenie średnie techniczne IV 
grupa BHP z p rak ty k ą  na tym  stanow isku, kierow ­
n ika  zaopatrzenia — wykształcenie średnie i co 
najm niej 3-letnia p rak ty k a  w zawodzie, st. re fe ­
ren ta  d/s zaopatrzenia m ateriałów  technicznych i 
opakowań, re fe ren ta  d/s rozliczeń rem ontów  i In­
w estycji. O ferty pisemne kierow ać pod adresem  
jak  wyżej Dział Kadr. Ze względu na b rak  miesz­
kań reflek tu je  się na kandydatów  m iejscowych. 
W arunki pracy i płacy do uzgodnienia na m iejscu.

K-2453

D yrekcja L ubuskiej Fabryki Z grzeblarek Baweł­
nianych w Zielonej Górze, ul. Dąbrowskiego 101 za 
tru d n i od zaraz chem ika z wyższym w ykształce­
niem  do pracy w Dz. Gł. Technologa, frezerów  i 
tokarzy do narzedziownl, k ierow nika hotelu robot­
niczego. robotników  do działu transportu  i odlew 
ni. pracow nika do zam iatania ulicy wokół obiek ­
tu  fabrycznego. W arunki pracy i ołacy do omó­
wienia w dżiafą kadr i szkolenia zawodowego.

K-2418

Przedsiębiorstw o Zaopatrzenia Rolnictwa w Wo* 
„W odrol" w Zielonej Górze, W yspiańskiego, biu 

rowiec 6, zatrudni: kierow nika działu technicznego 
z wyższym lub średnim  w ykształceniem  technicz­
nym  branży san ita rne j lub pośrednich, w ynagro­
dzenie do 3.500 zł. technika-m echanika na stanowls 
ko bazy sprzętu — wy na grodzenie do 3.000 zł, k ie­
row ników  robót san ita rnych , budow lanych — w y­
nagrodzenie do 3.200 zł. Dla pracow ników  o w yso­
kich kw alifikacjach  przedsiębiorstwo zapewnia 
m ieszkanie w III kw. br. K-2441

D yrekcja Nowosolskicb Zakładów  K artoniarskich  
W Nowej Soli, ul. H utnicza 10/12 zatrudni gł. ekono 
m istę. W ym agane w ykształcenie wyższe ekonomicz 
ne 1 T la t p rak ty k i, w tym  4 lata p rak ty k i na sta­
now isku kierow niczym  w służbie ekonom icznej 
względnie średnie ekonom iczne i ło la t p rak ty k i na 
stanow isku kierow niczym  w służbie ekonom icznej. 
W arunki pracy 1 płacy  do uzgotmlenia na m iejscu 
w Dz. Organizacji Z atrudnienia Płac 1 Kadr. K-2370

Zarząd Z ielonogórskiej Spółdzielni P racy  Usługo 
wo P rodukcy jnej w Zielonej Górze, Moniuszki l,i 
za trudni 15 chałupników  do produkcji plom b olo-J 
w ianych. W arunki p racy  1 płacy do uzgodnienia na? 
m iejscu. K-243S*

Zielonogórskie Zakłady Eksploatacji Kruszywa
w Zielonej Górze, pl. Boh. S talingradu 17 zatrudnią 
od zaraz technika-m echanika do działu inwestycji. 
Pożądana praktyka ze znajomością zagadnień In­
w estycyjnych. W ynagrodzenie do uzgodnienia.

IC—2320

Lubuskie Z akłady Mechaniczne w Zielonej Górze 
ul. Naftowa 1 zatrudnią  od zaraz m istrzów i toka­
rzy. Dla specjalistów  istn ie je  możliwość otrzym ania 
w I kw artale 1970 r. m ieszkania. Pracow ników  mie 
szkających w Sulechowie możemy dowozić au tobu  
sem przedsiębiorstwa. K~2314

Przedsiębiorstw o Konfekcji Odzieżowej n r 8 w
Krzywańeu. pow. Lubsko zatrudni księgowych, st. 
księgowych i bilansistów. W ymagane w ykształce­
nie średnie 1 p rak tyka. R eflektu jem y na pracow ­
ników  dośw iadczonych. Staw ki wg tary fika to ra  
przem ysłu włókienniczego dla przedsiębiorstw a I 
kat. Po okresie próbnym  dodatek specjalny. Zgło­
szenia w dziale ekonom icznym . K-2412

Prezydium  Pow iatow ej Rady Narodowej w Sule­
chowie zatrudni od zaraz k ierow nika Powiatowego 
Zarządu Dróg Lokalnych. Od kandydata wym aga­
ne w ykształcenie wyższe lub średnie techniczne z 
w ieloletnią p rak tyka  zawodową i upraw nieniam i 
budowy dróg i mostów. W arunki pracy  i płacy do 
omówienia na m iejscu. Mieszkanie zapewnione.

K-2406

Zakład Budownictw a i P rodukc ji M ateriałów  Bu­
dowlanych WZGS „Samopomoc Chłopska” w Zie­
lonej Górze, Dąbrowskiego 41a — zatrudni: kierow ­
nika budowy w Rzepinie, kierow nika budowy w 
Kożuchowie, m ajstra  budowy, m urarzy , tynkarzy , 
betoniarzy, cieślę, blacharza oraz pracow ników  nie 
w ykw alifikow anych do pracy  na budowach w Rze­
pinie, Kożuchowie, K rzystkow icach i Jasieniu. Na 
stanow isku kierow nika budow y wym agane w y­
kształcenie średnie techniczne plus upraw nienia bu 
dowlane. W ynagrodzenie wg. UZP — (przedsiębior­
stwo zaliczone do I kategorii) plus prem ia regu la ­
minowa. Wysokość w ynagrodzenia do uzgodnienia. 
P racow nicy fizyczni: p raca w akordzie zryczałto­
wanym , możliwość uzyskania prem ii do 40 proc. 
Przedsiębiorstw o zapewnia zakw aterow anie względ­
nie pokryw a koszty oraz rozłąkowe. zgłoszenia oso 
biste lub pisemne kierow ać pod adresem  jak  wy­
żej względnie bezpośrednio w K ierownictw ie Ro­
bót w Górzycy. Kostrzyńska pow. Słubice dla bu ­
dowy w Rzepinie. K-Ubi

Hotel „Orbis - Polan" w Zielonej Górze zatrudni 
od 15. IX. 69 r. 2 kuchm istrzów , 2 kucharzy , 8 kel­
nerów  i kelnerek  o wysokich kw alifikacjach  zawo­
dowych. Zgłoszenie kierować Hotel ..Orbis-Polan 
Zielona Góra, al. N iepodległości (TPPR) II piętro, 
teł. 26-86. K-2483

ZBIGNIEWOWI S7/YRSKIEMU
wyrazy głębokiego współczucia z po­
wodu śmierci Matki 
składają:

Dyrekcja, POP, Rada Zakładowa 
i pracownicy Oddziału 

Wojewódzkiego Banku Rolnego 
w Zielonej Górze.

K-2574

S P R Z E D A Ż

PSZCZOŁY — wielko­
polskie z ulam i, 9 pni— 
sprzedam. Gorzów, Gro­
bla 67a/4, Bajorek.

609-P

CEGŁĘ rozbiórkową — 
sprzedam. Zielona Góra, 
P tasia 53/8. 1680-G

„WARTBURG-1000", stan 
techniczny dobry — 
sprzedam . Gubin. Wa­
ryńskiego 23. 1678-G

DOMEK jednorodzinny 
— 4 pokoje z kuchnią, 
zabudow ania gospodar­
cze. ogródek zadrzewio­
ny, możliwość hodowli, 
na przedm ieściu — sprze 
dam. Roman Urgunan, 
Słubice, Drzym ały 1.

168 s-G

WÓZKI dziecięce, wiel­
ki w ybór, nowoczesne 
modele. Brzozowska — 
Poznań, Arm ii Czerwo­
nej 10. 515-P

P H A C A

NAPRAWA odbiorników 
radiow ych i telew izyj­
nych — in t, S. Lesser, 
Zielona Góra, J a sk a  
K rasickiego 10/2, tel.
018-69. 1683-G

CYKLINO WANIĘ p a r­
kietów. Zielona Góra, 
Sikorskiego 70. 1681-G

UCZENNICĘ do dzle-
w iarstw a maszynowego 
— przyjm ę. Wiek 17 lat, 
8 klas szkoły, na listy 
nie odpowiadam. Zielo­
na Góra, Kraw iecka 3B.

1877-G

PRZYJMĘ ucznia. Zlelo 
na Góra. Dąbrowskiego 
20 (piekarnia). 1682-G

UCZNIA do nauki zawo 
du kam ieniarskiego 
przyjm ę. Sulechów, 
Przem ysłowa 6, 1676-G

S R E B R O -Z Ł O M
oraz

srebro przemysłowe

k u  p u  j a  s k l e p y

„ARS CHRISTIANA”

Zielona Góra, 
Świerczewskiego 49,

Nowa Sól, 
N ow otki 22. 

K-2393

DYREKCJA ZASADNICZEJ 
SZKOŁY BUDOWLANEJ 

DLA PRACUJĄCYCH 
Zielonogórskiego Przedsiębiorstwa 

Budownictwa Przemysłowego 
w Nowej Soli

PRZYJMUJE

zapisy młodzieży męskiej
na dwuletni okres nauki przygotowu­
jącej do następujących ZAWODÓW:
— murarz-tynkarz
— zbrojarz-betoniarz
— monter instalacji budowlanych
— cieśla

Na w/w zawody przyjmuje się mło­
dzież w wieku 15 i 16 lat.
— monter konstrukcji żelbetowych
— posadzkarz

. Te zawody wymagają ukończenia 17 
lat.
— maiarz-szklarz

Na ten kiefunek przyjmuje się rów­
nież DZIEWCZĘTA.

Kandydaci ubiegający się o przyjęcie 
do wyżej wym. szkoły winni złożyć na­
stępujące dokumenty: podanie o przy­
jęcie, świadectwo ukończenia szkoły 
podstawowej, życiorys, metrykę urodze­
nia, świadectwo lekarskie.

Młodzieży nie mającej warunków do­
jazdu zapewnia się miejsce w interna­
cie.

Uczniowie za pracę na zajęciach 
praktycznych otrzymują wynagrodzenie 
w pierwszym roku nauki od 260—420 zł 
miesięcznie, a w drugim roku od 380— 
500 zł plus premia. W odzież ochronną 
letnią i zimową oraz narzędzia wyposa­
ża szkoła.

Nauka rozpoczyna się 1 września 1969
r. Zgłoszenia należy kierować: Dyrekcja 
Zasadniczej Szkoły Budowlanej w No­
wej Soli, ul. Staszica 3, teł. 20-04 do 
20-07. Szczegółowych informacji udziela 

, sekretariat szkoły.
DYREKCJA SZKOŁY

K-2093

PRZEDSIĘBIORSTWO 
UPRZEMYSŁOWIONEGO 

BUDOWNICTWA ROLNICZEGO 
w Międzyrzeczu, Osiedle Reymonta 41

or gani zuj e

Ochetnicu Hufiec Piąci
DLA MŁODZIEŻY W WIEKU 16—18 lat 

w zawodzie

murarz-tynkarz
Hufiec trwa 9 miesięcy. Wynagrodzenie 
600 zł miesięcznie. Nauka rozpoczyna 
się w październiku 1969 r. Ubiegający 
się o przyjęcie winni złożyć w terminie 
do 25 września 1969 r. w dziale zatrud­
nienia (względnie przesłać pocztą) na­
stępujące dokumenty: podanie, życio- 

i rys, świadectwo zdrowia, świadectwo 
ukończenia szkoły podstawowej, jedną 
fotografią. K-2382

LUBUSKIE ZAKŁADY 
APARATÓW ELEKTRYCZNYCH 

„LUMEL” 
w Zielonej Górze

organizują dla absolwentów zasadni­
czych szkół zawodowych o specjalności 
obróbka skrawaniem

kurs doszkalający
w zakresie:

to k a rz  n a rz ę d z io w y  (d la  m ę ż c z y z n )  
f r e z e r  n a rz ę d z io w y  (d la  m ę ż c z y z n )
Kurs będzie trwał od 1 września 1969 
roku do 28 lutego 1970 r. W czasie trwa 
nia szkolenia obowiązywać będą przepi 
sy o przebiegu stażu pracy. Po ukończę 
niu szkolenia odbędzie się egzamin kwa 
lifikacyjny. Ukończenie kursu i zdanie 
egzaminu z wynikiem pozytywnym gwa 
rantuje zatrudnienie przy pracach o wy 
sokim standardzie technicznym. Poda­
nia należy składać w dziale kadr LZAE 
„Lumel” przy ul. Wyspiańskiego w go­
dzinach od 10.00 do 12.00. Informacje te 
lefoniczne 811-819, wewn. 18 lub 491 
wewn. 148. Z uwagi na ograniczoną ilość 
miejsc decydować będzie kolejność zgło 
szeń. K-2444

DYREKCJA ZASADNICZEJ 
SZKOŁY BUDOWLANEJ 

DLA PRACUJĄCYCH 
Zielonogórskiego 

Przedsiębiorstwa Budowlanego 
w Zielonej Górze, ul. Botaniczna 77

PRZYJMUJE dodatkowo
*

zapisy młodzieży mąskiej
DO KLASY I 

na rok szkolny 1969/1970

NA SPECJALNOŚCI:
—■, murarz-tynkarz
— zbrojarz betoniarz od lat 15
— cieśla budowlany
— malarz budowlany od lat 16
— monter konstrukcji żelbetowej 

od lat 17.
. Kandydaci .ubiegający, się o rprzyjęcie 

Wirtttl źlóżyć następujące dokumenty, 
podanie, życiorys, świadectwo ukończe­
nia szkoły podstawowej, wyciąg z aktu 
urodzenia, świadectwo lekarskie, za­
świadczenie o stanie majątkowym rodzi 
ców, 2 Zdjęcia.

Młodzieży nie mającej dogodnych wa­
runków dojazdu zapewnia się miejsce 
w nowym internacie.

Uczniowie otrzymują wynagrodzenie
— I rok nauki od 260 zł do 420 zł mie­
sięcznie,
II rok nauki od 380 zł do 500 zł mie­
sięcznie.

Nauka rozpocznie się 1 września 1969
r. w nowym budynku szkolnym.

Szkoła posiada urządzenia sportowe. 
Komplet dokumentów należy składać w 
sekretariacie szkoły do 1 września 1969 
roku. K-2318

Myśl o spotkaniu i czekającej na mnie 
rozmowie nie dawała mi spokoju. Cóż mo 
głem jednak z góry przewidzieć.

O świcie zjawił się Szczepan. Łączność 
z drugą częścią bandy została nawiązana. 
Wiadomość ta zelektryzowała zarówno wa 
tażkę jak i mnie. „Bóbr" zgodził się na 
spotkanie, postawił tylko warunek, żeby w 
rozmowie wziął udział tylko „Leszek” i ja. 
Sprytny bandyta nie określił dokładnie 
miejsca, wyznaczył tylko punkt kontakto­
wy u „Sada”, który miał nas dwóch zapro­
wadzić na melinę. Teraz zrozumiałem, że 
poprzednio „Sad” nie działał na własną rę 
kę, ale krył się za nim „Bóbr”.

— Boi się, żebym mu się nie dobrał do 
skóry — powiedział „Leszek’.

Nazajutrz późnym wieczorem dobrnęliś­
my do zagrody „Sada”. Gdy zatrzymaliś­
my się nieopodal, czekała na nas ukryta 
w zaroślach grupa dziesięciu uzbrojonych 
ludzi z siatki „Leszka”. Herszt nie uprze­
dził mnie przed tym, że wydał takie pole­
cenie. Starałem się odgadnąć jego zamia­
ry. Chyba to zauważył, bo gdy przycupnę­
liśmy w zaroślach, powiedział:

Nigdy nic nie wiadomo, postanowiłem za 
pewnić sobie przewagę...

Nie odpowiedziałem. Do czego tu dojdzie 
za chwilę — pomyślałem tylko. Czyżbym 
miał być świadkiem krwawej rozprawy?

Noc była bezksiężycowa. Nisko nad nami 
wisiał pułap chmur. Zatrzymaliśmy się w

----- 204 ----■

zaroślach blisko zagrody „Sada”. Wpraw­
dzie zaszłiśmy z innej strony niż wówczas, 
gdy byłem tu pierwszy raz na spotkaniu, 
ale rozpoznałem słabo rysujące się w 
mroku kontury znajomych zabudowań. W 
jednym z okien migotało słabe światło naf 
towej lampy. „Sad” oczekiwał na nasze 
przybycie. Starałem się wyłonić wzrokiem 
ukrytych w ciemnościach ludzi „Leszka”.

Policzyłem ich w myśli po raz wtóry. 
Może jeszcze któregoś nie dostrzegłem. 
Dziesięciu. Wszyscy z siatki terenowej. 
Nazajutrz rano rozejdą się po okolicznych 
wioskach, ukryją broń i wyjdą w pola 
jak najspokojniej żyjący gospodarze, będą 
udawać uczciwych ludzi. W tym właśnie 
tkwiła niebezpieczna siła kąsającego z 
ukrycia herszta bandy, siła, którą tak się 
chełpił „Leszek”. Niebezpieczeństwo dzia­
łalności kilku ludzi ze sztabu bandy nie 
byłoby tak wielkie gdyby działali oni sa­
mi, nie dokonaliby tyle złego, ale zakon­
spirowana siatka stwarzała wielokrotnie 
poważniejsze zagrożenie.

Przyjrzałem się bliżej twarzom ludzi,
czekali w milczeniu na polecenia herszta. 
Kilku z nich poznałem już wcześniej.’Byli 
to kierownicy komórek siatki z Limano­
wej, Dobczyc, Skrzydlnej, Szczyrzyca... i 
Kryspin. „Leszek” odwołał go na bok. Roz 
mawiali szeptem.

Przyszliśmy tutaj we czwórkę — „Le­
szek”, Szczepan, dwudziestokilkuletni za­
przyjaźniony z hersztem siatki członek 
bandy, który posługiwał się pseudonimem 
„Miner” i charakterystycznie zaciągał gó­
ralską gwarą oraz ja. Tamtych czekało
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dziesięciu. A więc razem watażka zebrał 
trzynastu ludzi, siebie nie liczyłem.

Byłem sam wśród współpracowników do 
wódcy bandy. Kilku z nich uzbrojonych w 
ukryte pod płaszczami pistolety maszyno­
we — dojrzałem dwa niemieckie „empi", 
dwa bergmany i pepesza, reszta posiadała 
broń krótką i granaty, zauważyłem rów­
nież znane mi jeszcze z czasów okupacji 
niemieckiej, zaczepne z długą charaktery­
styczną rączką. „Miner” dzierżył ręczny 
karabin maszynowy.

Do czego zmierza watażka? Myśl ta bez 
przerwy prześladowała mnie jak natrętna 
mucha. Podszedłem do rozmawiającego z 
Kryspinem bandyty.

— Nie udało nam się ustalić kryjówki 
Franka, do „Sada” nie podchodziłem, cze­
kałem na ciebie — mówił Kryspin do Le­
szka gdy zbliżyłem się do nich.

— Nie klawo — odparł „Leszek” — le­
piej by było od razu wiedzieć i obstawić 
melinę tego sukinsyna. „Sad" wcześniej 
nic nie zdradzi, trzyma z tamtymi — wa­
tażka urwał i z wahaniem spojrzał na 
mnie.

Wiedziałem, że chodzi o „Bobra”, znałem 
z akt sprawy jego imię i nazwisko. Cho­
ciaż byłem przygotowany na wszystko, 
pragnąłem jak najprędzej uwolnić się od 
niepewności i poznać do czego dąży herszt. 
Lepiej wiedzieć co mnie czeka...

— Co knujesz? — wtrąciłem się do roz­
mowy na pozór żartobliwym tonem.

— Sprawdziłem dokładnie teren — re­
lacjonował Kryspin — nie zauważyliśmy 
nic podejrzanego, w okolicy spokojnie.„
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— Po co ściągnąłeś tylu ludzi — zapyta­
łem wprost „Leszka” — mógł ktoś za­
uważyć i donieść na posterunek. Jeszcze 
tego by brakowało żeby nam jakiś drań 
ściągnął na kark KBW, przecież stoją nie­
daleko stąd. Niepotrzebnie robisz tyle szu­
mu.

— Muszę tego rozrabiakę zaszachować 
— upierał się bandyta — jak nie zobaczy 
naszej przewagi może podskoczyć.

— A jeżeli on także zabezpieczył się i 
zmobilizował więcej ludzi? — odpowie­
działem pytaniem. „Leszek” zasępił się.

— Co ustaliłeś? — zwrócił się do Kry­
spina.

— Wicek ma tutaj dobre rozeznanie — 
mówił Kryspin — przeprowadził wywiad i 
twierdzi, że nikt z jego ludzi nie zauważył 
żeby tamci kogoś wzywali na obstawę.

— Co to za jeden ten Wicek? — rzuci­
łem pytanie.

— Zaufany człowiek z tej wioski.— od­
parł „Leszek", zamyślił się i po chwili po­
wiedział jakby sam do siebie — „Bóbr” tu 
nie ma swoich ludzi, ale mógł ściągnąć 
spod Myślenic, pochodzi ze Skrzynek — 
tam ma większe chody.

— W żadnym wypadku nie pozwolę d 
sprowokować draki. Mamy poważne zada­
nia i innego niż „Bóbr" przeciwnika. Mu­
simy dojść z nim do porozumienia, tego 
wymaga dobro sprawy.

— Jeżeli nie podporządkuje się — od­
burknął z groźbą watażka — skrócę go o 
głowę i resztę ludzi zabiorę z nami.

(Ciąg dalszy nastąpi)

«
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NIE SPEŁNIONE 
OBIETNICE

Lokatorzy domu przy 
Boh. Stalingradu 22 kilka­
krotnie interweniowali już 
w ADM nr 1 w sprawie na­
prawy dachu i wstawienia 
szyb w tzw. świetlikach da 
chowych, argumentując, że 
woda zalewa mieszkania i 
niszczy meble. Na każdą in 
terwencję ADM nr 1 odpo­
wiadał obietnicami, ale do 
dziś obietnic tych nie speł­
nił.

Niech sobie wreszcie pra­
cownicy ADM nr 1 uświa­
domią, że ich obietnice ab­
solutnie nie wpłynęły na 
zlikwidowanie zalewania 
mieszkań lokatorów!

ROZWALONO 
NOWY CHODNIK

Kilka tygodni temu przy 
ul. Wandy położono nowy 
chodnik i zabetonowano 
krawężniki. Przed kilku 
dniami nowy chodnik zer­
wano, aby zrobić wykopy 
pod założenie instalacji.

„Winogronka" uważają, 
że ktoś odpowiedzialny za 
taką „gospodarkę” powinien 
z własnej kieszeni zapłacić 
za powtórne ułożenie chod­
nika po wykopach.

PECHOWA
SKRZYNKA POCZTOWA

Jeden z naszych czytelni­
ków kilkakrotnie wysyłał z 
Zielonej Góry pocztówki do 
Krosna, wrzucając je prze­
ważnie do skrzynki poczto­
wej trn dworcu PKS. Ani 
jedna pocztóu-ka wrzucona 
do tej skrzynki nie dotarła 
do adresatów.

Co się dzieje? Czy pecho 
wa jest ta skrzynka, czy też 
źle pracują doręczyciele w 
Krośnie>? Jeżeli źle pracują 
doręczyciele, to dlaczego 
nie doręczają tylko pocztó­
wek wrzucanych do skrzyń 
ki na dworcu PKS?

MUR ZAWALIDROGA
Niedaleko wiaduktu w 

Starym Kisielinie stoi stary 
mur zasłaniający widocz­
ność kierowcom i stwarza­
jący przez to niebezpieczną 
sytuację na drodze. Usunię­
cie tego mur u nie tylko po­
prawiłoby warunki komuni 
kacuine, lecz przyczyniłoby 
się także do podniesienia 
poziomu estetycznego wy­
glądu tego rejonu wioski.

Mur zabytkiem nie jest, 
w związku z tym proponu­
jemy Prezydium GRN w Ki 
sielinie szybkie usunięciA 
zawalidrogi.

Przed nowym rokiem szkolnym

Uczniowie szkół w województwie
otrzymają ponad 1.100 tys. nowych podręczników

Podobnie jak  w latach ubiegłych podręczniki do w szystkich 
typów szkół rozprowadza „Dom K siążki” w tzw. sprzedaży 
zam kniętej, poprzez około 1000 kolporterów , k tórym i są prze­
w ażnie nauczyciele.

W bieżącym roku większość 
podręczników dla szkół podsta­
wowych rozprowadzono jeszcze 
przed zakończeniem ubiegłego ro 
ku szkolnego, w czerwcu. Kolej 
ną p a rtię  podręczników dla tych 
szkół „D K ” otrzymał obecnie. 
Na ogółem 69 podręczników dla 
klas od I do VIII brakuje jeszcze 
11, w tym 8 do nauki języków 
obcych, 2 czytanki dla klasy VI 
i V m  oraz „Wiadomości o sztu

Zabrakło gipsu
Jak  informują czytelnicy, w 

okresie lipca i sierpnia, praw ie 
każdego roku b raku je  w zielono 
górskich sklepach k redy  m aiar 
skiej i gipsu. Handlowcy każde­
go roku zapominają, że w okre­
sie tych dwóch miesięcy roku 
mieszkańcy miasta masowo ko­
rzystają z urlopów, a bardzo wie 
iu z nich wolne od pracy dni po 
święcą na odnowienie miesz­
kań.

Co gorsze, b rak u je  także gip­
su w Zielonogórskiej H urtow ni 
M ateriałów  B udowlanych, po- 
tr » ’bnego m. in. do zakończenia 
rem ontu  pomieszczeń Szkoły 
Podstaw ow ej nr 7. W zw iązku 
z b rak iem  tego a rty k u łu  w 
ZHMB, w ykonaw ca robót chciał 
nabyć go w  placówce OPHO 
przy ul. Lisiej, ale tam  trw a  
rem anen t. (r)

IS A
co osie

Znaleziono legitym acje szkolne 
na nazwisko Ewa Eionicwska i 

.Mariola Czus2ke. • W łaścicielki mo 
gą odebrać zguby u M ariana Kno 
błociła, ul. W yspiańskiego 6 m. A.

ce” dla klasy VI. W edług infor 
m acji posiadanych przez „Dom 
K siążki” te b raku jące  podręcz­
niki nadejdą z d ru k arń  najpóź­
niej do połowy w rześnia br. Mi 
ino tych braków sytuacja jest 
lepsza niż w analogicznym okre­
sie ub. roku, kiedy to brako­
wało dla szkół podstawowych 
większej ilości podręczników niż 
obecnie.
» Licea ogólnokształcące nie o- 
trzym ały  w czerw cu żadnych no 
w ych podręczników. Dopiero te ­
raz „D K ” dostał pierwszą p a r ­
tię. Dia klas I liceów brakuje 
jeszcze podręcznika „Wiadomo­
ści o sztuce”, dla klas II — lite­
ratury polskiej II połowy XIX 
w„ geografii i fizyki, dla klas 
III, literatury polskiej 2<-lecia 
międzywojennego, języka pol­
skiego, historii, fizyki, wiadomo 
śći o sztuce i wychowania mu­
zycznego. W szystkie podręczniki 
dla klas III śą pierwszego w y­
dania, zupełnie nowe. B rakujące 
będą uzupełnione do połowy 
w rześnia.

Podręczniki dla techników i 
szkół zawodowych „Dom Książ­
ki” otrzymuje sukcesywnie< od 
czerwca. W zasadzie w księgar­
niach są już wszystkie podręcz­
niki dla tych szkół do nauki 
przedmiotów ogólnokształcących. 
Nie ma jeszcze bardzo wielu pod 
ręczników do nauki zawodu, a 
braki — według inform acji po­
siadanych przez „DK” — będą 
uzupełniane w ciągu III 1 IV 
kwartału br„ a nawet w pierw­
szych miesiącach 1978 r.

Ogółem dla uczniów szkół pod 
stawowych w województwie 
„Dom Książki” rozprowadzi o- 
koło 700 tys. nowych podręczni­
ków i książek pomocniczych, a 
dla liceów ogólnokształcących, 
techników i szkól zawodowych 
ponad 450 tys. Łączna waga tych 
podręczników przekracza 360 
ton. Na ich przewiezienie po­
trzeba 90 wagonów towarowych.

Podręczniki, k tóre już nadesz­
ły i te, k tóre  nadejdą, kolporte-

Uwaga renc iśc i!
W d a te k . 27 bm. o ro d ’ . 1* w

lokalu przy ul. K. Lisowskiego 3, 
przedstaw iciel Oddziału Zakładu 
Ubezpieczeń Społecznych omówi 
gpraw v dotvCT?ce rent.

Zarząd Oddziału ZZERiI prosi 
w szystk ich  członków o punk tual­
ne przybycie.

m 0 *mr

To nam się po­
doba. Po raz pier 
wszy chyba w na 
szym mieście 
zsynchronizow a­

no w czasie dwie 
roboty  — zakła­
danie nowego 
przew odu gazowe 
go w ul. Sobies­
kiego i podłącze­
nie do ratusza 
przew odów . ciepło 
wniczych z kotło 
wni znajdu jące j 
się po przeciw nej 
stronie pl. Boh. 
S talingradu.

Dzięki wykona 
niu tych  dwóch 
robót w jednym  
czasie nie będzie 
potrzeby zam yka­
nia tego rejonu  
m iasta  dla ruchu 
kołowego w
dwóch term inach .

Na zdjęciu: Wy 
kop pod przewo­
dy ciepłownicze 
na pl. Boh. S talin 
gradu.

Fot. B. Bugiel

Kol. KAZIMIERZOWI SZYRSKIEMU 
wyrazy głębokiego współczucia z powodu śm ierci 
Matki

składają:
K ierow nictw o. POP, Rada Zakładow a 
i pracow nicy W ojewódzkiej Komendy 
S traży  Pożarnych w Zielonej Górze.

K-2577

OSZCZĘDZAJ

wodę !

rzy szkolni mogą odbierać w 
47 w yznaczonych księgarniach 
województwa. „Dom Książki” a- 
peluje do kolporterów, aby jak 
najszybciej skontaktowali się z 
wyznaczonymi księgarniami i 
uzgodnili terminy odbioru pod 
ręczników. „Dom Książki” pro­
si, aby o ile możliwości kolpor­
terzy odebrali przydzielone pod­
ręczniki jeszcze w bieżącym 
miesiącu, ą to z powodu konie­
czności rozładowania magazy­
nów księgarń oraz uniknięcia 
tłoku, a co się z tym wiąże, dłu 
giego czekania na obsłużenie w 
„gorących” pierwszych dniach 
września. Poniew aż niektóre 
szkoły zam ówiły w iększą ilość 
podręczników  niż im  potrzeba, 
kolporterzy  pow inni pozostałe, 
w ciągu k ilku  pierw szych dni 
w rześnia, zwrócić do księgarń w 
celu um ożliw ienia uzupełnienia 
ew entualnych braków  w innych 
szkołach, nie zapom inając rów ­
nocześnie o dokonaniu rozliczeń 
z księgarniam i. D yrekcja „Domu 
K siążki” m a nadzieję, że nau- 
czyciele-kolporterzy dołożą s ta ­
rań, aby podręczniki były  spraw  
nie rozprowadzone w śród ucz­
niów i że w spółpraca na tym  po 
lu  m iędzy nim i i księgarniam i 
będzie się w  dalszym ciągu u - 
k ładać pomyślnie.

Książki pomocnicze są w wol 
nej sprzedaży w księgarniach. 
K sięgarnie prow adzą także sprze 
daż a rtyku łów  piśm iennych, 
Warto, aby rodzice i sami ucz­
niowie już obecnie zaopatrywali 

się w te artykuły, nie czekając 
do września. Leży to w ich w ła ­
snym interesie. D okonując za­
kupów obecnie, kiedy ruch w 
tych placówkach jest stosunko­
wo mały, unika się długiego sta 
nią w kolejkach panujących w 
księgarniach w pierwszych 
dniach wrześnią.

K. RÓŻALSKI

1 stycznia br. Czerwieńsk otrzymał prawa miejskie i w 
związku z tym stworzone zostały warunki lepszego gospo­
darowania. Gospodarze miasta wykorzystują szansę, szcze­
gólnie w dziedzinie gospodarki komunalnej. M. in. na ul. 
Zielonogórskiej zakłada się nowy chodnik aż da basenu, po­
prawia się nawierzchnię jezdni i chodników innych ulic.

Na zdjęciu: Na skrzyżowaniach ulic zakłada się łańcuchy 
uniemożliwiające bezpośrednie wybiegnięcie na ^jezdnię, 
chroniące przed wpadnięciem pod przejeżdżające samochody.

Fot. — R. Błoński

Nikt nie wie kiedy zakończy się
r e m o n t  soli

dla Orkiestry Symfonicznej

L is i  J o  r e d a k c j i

Kłamstwo MZBM-u
W „Gazecie Zielonogórskiej” z 

dnia 1 sierpnia br. w  rubryce 
pt. „W odpowiedzi na krytykę” 
ukazała się inform acja, że napra 
wiono już dach na budynku 
przy ul. W andy 22. In form acja 
ta  była odpowiedzią na notatkę 
pt. „W trzy lała później” zam ie­
szczoną swego czasu w  „W ino- 
g ronkach”.

My mieszkańcy tego budynku 
(12 lokatorów) stwierdzamy z ca 
łą odpowiedzialnością, że jest to 
nieprawda. Nikt do tej pory da 
chu nie naprawiał. Dziwimy się, 
jak dyrekcja MZBM może wpro­
wadzać w błąd redakcję, czytel 
ników oraz nas, lokatorów.

STANISŁAW RADECKI 
w imieniu 12 lokatorów 

z ni. Wandy 22

Spraw a nabiera już posm aku 
skandalu. Bo też rzecz wręcz 
niew iarygodna: rem ont skrom ­
nych pomieszczeń przyznanych 
przy pl. Powstańców  W ielkopol 
skich O rkiestrze Symfonicznej, 
którego w artość oblicza się na 

| półtora m iliona złotych, trw a 
| już... sześć lat. I  co gorsza, n ik t  
| nie jest w  stanie powiedzieć, kie 
dy wreszcie roboty będą zakoń­
czone. T erm iny wciąż ulegają 
zm ianie, bo stale z czymś są kło 
poty. To’b rak u je  stolarza czy in 
nego fachowca, to znów spostrze 
żono b rak  jakiegoś m ateria łu .

Pytaliśm y o koniec „rem ontu" 
w biurze O rkiestry ; powiedziano 
nam, że wszystko zależy od wy 
konawców. Pytaliśm y o to samo 
w dyrekcji M iejskiego P rzed ­
siębiorstw a Rem ontowo-Budow ­
lanego, k tóre jest głów nym  wy 
konaw cą. Usłyszeliśmy: jak  z ro 
botą upora się podw ykonawca, 
w tedy m y przystąpim y do prac 
wykończeniowych.

— No, ale kiedy, dyrektorze, 
sala koncertow a będzie wreszcie 
gotowa?

Chałupniczki szyją 
odzież i bieliznę

W sklepach nie zawsze można 
dostać poszukiwane gatunki i 
rozm iary odzieży oj-az bielizny. 
B raki te  w  pew nym  stopniu u- 
zupełniają chałupniczki. za trud ­
nione przez Oddział Wojewódz­
kiej Spółdzielni Spożywców 
,.Społem”.

Obecnie 62 kobiety szyją odzież 
i bieliznę w artości 215 milionów 
złotych rocznie.

(lem il)

Wyniki premiowej sprzedaży książek
W szystkie księgarnie „Domu 

K siążki” w woj. zielonogórskim, 
w okresie od 11 m aja  do 30 
czerwca br. szeroko popularyzo­
w ały polską lite ra tu rę  współczes 
ną m. in. zą pośrednictw em  kon­
kursu  w itryn  księgarskich i pre 
miowej sprzedaży książek pol­
skich autorów . W tym  czasie wy 
dano 3.258 premiowych 'parago­
nów wartości 191.668 zł.

O statnio odbyło się publiczne 
losowanie 38 nagród ogólnej w ar 
tości ponad 8 tys. złotych. Głów 
na wygrana w postaci radiood­
biornika „Sarabanda” padła na 
paragon nr 3653 wydany w Kar 
gowej, a radioodbiornik tranzy­
storowy „Minor” na paragon nr 
1440 w Głogowie.

Śr o d a , 2 0  s i e r p n ia
PROGRAM I: — 6, 7. 8, 10, 12.05,

15, 18, 20, 23, 24, — Wiadomości; 7.20 
Aud. ZBoWiD; 7.35 — 15 Przerwa 
konserw acyjna; 8.10 Red. S po ł.;8.15 
Pios. dnia — muz.: 9 R ytm y dla 
w szystkich: 9.30 M uzyka polska; 
10.05 Od solisty do so listy ; 11 Dwo 
rzak; 11.25 Zespoły ro zry w k .; 11.45 
Public, m iędzynarod.; 12.25 Konc. 
z polonezem : 13 Utwory skrzypc.: 
13.15 Sw ojskie mel.; 14 „T w arz, 
k tó rą  się pam ięta” ; 14.20 K oncert 
popołudn.; 15.05 Aud. dla dziew cząt 
i chłopców; 16.10—18.50 Popołudnie 
z młodością; 19.30 Konc. Chopin.; 
20.25 The Shadows i C. R ichard; 
21 Ze wsi i o w si; 21.20 Rozmowy 
o wychow aniu; 2!.30 Aud. poe­
tycka; 22 Chór PR Kraków; 22.20 
Anonimowe tańce XIII w.; 22.30 
Różne odpowiedzi; 22.45 Zesp. Den­
ny; 0.10 Program  nocny.

PROGRAM II: 0.30 , 7.30, 8.30, 9.30, 
12.05, 14, 16, 19, 22, 23.50 — WiadO-, 
mości; 6.40 Red. Społeczna; 7.50 
Piosenka dnia — m uz.; 8.35 „Gry! 
na dwa la ta ” ; 9 Muz. o tem atyce 
dziecięcej; 9.35 „Zielone sygnały” ; 
9.59 Z K raju  Rad.; 16.10 Zesp. k lar 
neeistów; 10.25 „Ja rm ark  cudów” :

11.25 B artok  — utw ory instrum .;
12.25 Delius — utw ory sym f.; 12.40 
Zespoły rum uńskie; 13 Konc. roz­
ryw kow y; 13.40 „Mówi naoczny 
św iadek” prof. Lorentz; 14.05 Mel. 
m azurskie; 14.30 Echa FesHwalu 
Piosenki Radź. w Zielonej Górze; 
15 Czajkowski — Serenada; 15.30

lina” — ode. pcw.: 17.49 Między 
„Bobino” a „Olym pią” ; 18 Ekspre­
sem przez św iat; 18.08 Herbatka 
przy sam ow arze; 18.35 Przebój za 
przebojem : 19 Co wieczór powieść 
w wyd. dźw.: 19.30 Turniej prezen­
terów ; 19.50 Starość do w ynajęcia; 
20 Rem iniscencje muzyczne; 20.43

RADIO i TELEWIZJA

llllllllllllillllllllllllllllilililllHlIIIIIHlIlHinil
Pieśni i tańce św iata; 15.50 Cykl 
„Szklane Zagłębie” ; 16.10 Melodie 
p ły t.; 16.43—18.20 W W arszawie i 
na Mazowszu; 18.20 Sonda; 19 Echa 
dn ia ; 19.15 — 22 Wieczór lit.-m uz.; 
19.37 Mel. rozr.; 19.30 T eatr PR — 
„K rąg  pam ięci” ; 20.15 ,,Kalif z Bag 
d ad u ” — opera; 21 Płyty w PR; 
21.25 Jazz od frontu i od kuchni; 
22.30 Enescu — III Sonata na skrzyo 
ce i fo rt.; 22.54 Orkiestra tan.

PROGRAM III: — 17 Progr. w ie­
czoru; 17.05 Quodlibet — czyli co 
kto lub i; 17.30 „Klaudiusz i Messa-

,.Romans” — słuch.; 21.05 Mój m a­
gnetofon ,.z m yszką” ; 21.30 „P raw ­
dziwe i nie prawdziwe historie  o 
w ielorybach; 21.50 Opera tyg. — P. 
Czajkowski „Dam a Pikowa” ; 22 
Fak ty  dnia; 22.08 Gwiazda siedmiu 
wieczorów — L. Arm strong; 22.15 
S trzały w buszu; 22.25 Z naszej 
taśm oteki; 23 M iniatury poetyckie; 
23.45 Pr. na czwartek* 23.50 Na do­
branoc śpiewa T. Dąbrowski.

PR ZIELONA GÓRA: — 5.40 Re 
kia ma; 17 Radiowa lista przebo­
jów  (UKF); 17.15 Piosenki od ser­

ca; 17.35—18.30 Montaż inform acyj 
no-literacki.

TELEWIZJA: — 10 Droga, która 
prowadzi do nikąd — film  z se­
rii „Ścigany” ; 10.50 Przerw a; 16.45 
Program  dnia; 16.50 Dziennik; 17 
Teleferie: Pół godziny dla rodziny, 
Baza Odkrywców Południa; Baza 
Odkrywców Północy, film  z serii 
„T hierry  śm ia łek” ; 18.23 Magazyn 
ITP; 18.35 Panoram a Lubuska; 
18.50 Czwarta zm iana; 19.20 Dobra­
noc; 19.30 Dziennik; 19.50 Droga, 
która prowadzi do» nikąd — film 
z serii „ścigany” ; 20.40 Świato­
wid — m agazyn spraw  m iędzyna­
rodowych; 21.10 P K F ; 21.20 „W ar­
szawska Jesień” program  n^izycz- 
ny (filmowy); 21.55 Dziennik; 22.15 
Wiadomości sportowe i kronika 
m istrzostw  św iata w kolarstw ie;
22.30 Program  na ju tro .

TV BERI IN: — 9.50 Program  
składany; 15.40 Przegląd; 16 Czar­
ny Kanał — aud. public.; 17.05 Ob­
ca krew  — film prod. radź.; 18.30 
Tele-Tips; 19 Berlińskie spotkania;
19.30 Kam era aktualności; 20 Pie 
niądze i trucizna; 20.30 Program  
rozrywkow y: 21.30 Przegląd sporto 
wy; 22.20 Ubogi Konrad — kom e­
dia*

Tabele z num eram i w ygranych 
zostaną wywieszone w oknach 
wystaw owych w szystkich księ­
garń  Ziemi Lubuskiej. (r.)

K in o  » W e n u s«  
z a p r a s z a
na maraton filmowy

W najbliższą sobotę, 23 bm. o 
godz. 22 oraz w niedzielę 24 bm. o 
godz. 21 w kinie „W enus” odbę­
dzie się a trak cy jn y  m araton  z po­
kazem prem ierow ych filmów.

Zobaczymy: przygodowy film  pro 
dukcji francusko-w łoskiej pt. 
„Św ięty zastaw ia pu łapkę” — z Je 
anem  Marais w roli głównej, oraz 
angielski film  grozy pt. „Kobie­
ta  wąż” — o dziewczynie, k tó ra  za 
spraw ą ta jem nej magii od czasu 
do czasu przem ienia się w jadow i­
tą kobrę.

P rzedsprzedaż biletów  w kinie 
„W enus” od 21 sierpnia w godz. od 
14 do 20.

Szpital Wojewódzki
p ie r w s z y  • M

Celem um ożliwienia należytego 
korzystania z fachowych medycz­
nych pism i periodyków rrdziec- 
kich zespołom lekarskim  i kw ali­
fikowanem u sanitarnem u persone­
lowi pomocniczemu, kierownictwo 
Szpitala Wojewódzkiego zaprenu­
merowało w PUPiK „R uch” szereg 
pozycji z tej dziedziny.
Okres przyjm owania przez „Ruch” 

zgłoszeń na prenum eratę pism ra ­
dzieckich właśnie się rozpoczął i 
Szpital Wojewódzki jest pierwszą 
insty tucją w mieście, k tóra za­
pewniła swoim pracownikom  pre­
num eratę tych wartościowych w y­
dawnictw- (Tu)

— T rudno mi powiedzieć. Jest 
jeszcze dużo pracy przy zakła­
daniu boazerii... Nie wiem, mo 
że Z akład Doskonalenia Rzemio 
sia coś powie na ten tem at, bo 
nasza ekipa uzależniona jest ty ł 
ko od podwykonawcy...

Kiedy w owym Zakładzie Dos 
konalenia Rzemiosła nie zdołaliś 
m y się skontaktow ać z kim ś 
kom petentnym , daliśm y za wy 
graną. Kto więc może odpowie­
dzieć na pytanie: kiedy będzie 
m y mogli w ybrać się na pierw  
szy koncert sym foniczny do no­
wej sali?

(AB)

ŚRODA

2 0
S I E R P I E Ń

SAMUELA, BERNARDA

Nieczynny (przerwa letnia)

„WENUS” — godz. 15.30, 17.45, 
20 — Sidła (ang., od 16 1, pan.)

„NYSA” — godz. 9.30, 13.30, 15.45 
20 — Waleczni przeciw rzym ­
skim legionom (rum., od 14 1, 
pan.); godz. 11.45, 18 — Na 
szlaku w ojennych przygód 
(czech., od 11 lat)

„WŁÓKNIARZ” — godz. 15.45 — 
Kochałem cię (radź., od 14 
lat, pan.); godz. 17.30 — Ka-*. 
lejdoskop (ang.. od 16 1, pan., 
kol.); godz. 19.45 — Hasła nie 
trzeba (radź., od 16 lat, pan.)

„NEWA” — nieczynne (przer­
wa letnia)

„WARSZAWA” — godz. 19.45 — 
Bohaterowie Telem arku (ang. 
od 14 lat)

m
Muzeum — nieczynne 
Oddział Przyrodniczy — Park 

Tysiąclecia (czynny od godz. 
9—15)

Salon BWA — czynny od 11—17
— W ystawa: „M alarstwo i 
grafika w XXV-leciu PRL i 
XV-leciu ZPAP w Zielonej 
Górze”

Klub MPiK w Zielonej Górze
— czynny od godz. 10.20—22. 
Na I piętrze (czynna od godz. 
13—21) „W ystawa poplenero­
wa artystów  plastyków  Zie­
mi L ubuskiej”

Dyżur pełni apteka n r 9, ul. B. 
Chrobrego 43/45

Pogotowie M ilicyjne 07
Straż Pożarna 08
Pogotowie Ratunkow e 03
Szpital Wojew. 4C7, 468, 463 
Ośrodek Inf. Usług. 1300
Ośrodek Inf. Turyst* I1G0
Postoje taksówek

osobowej
Plac Lenina 2674
Boh. W esterplatte 2868
Podgórna 2867
Dworzec (bar „T urysta”) 2866 

bagażowe;
transport towarowy 2305
Podgórna 2667
Pl. W ielkopolski 2825
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Dokumenty dyplomatyczne z wiosny i lata 1939 r.

PR ZED  W R Z E ŚN IO W Ą
A G R  E  S

(OD STAŁEGO KORESPON­
DENTA AGENCJI ROBOTNI 

CZEJ W MOSKWIE)
Wychodzący w Moskwie 

miesięcznik poświęcony za 
gadnieniom polityki mię­
dzynarodowej „Mieżduna- 
rodnaja Żiżń” w numerach 
lipcowym i sierpniowym pu 
blikuje dokumenty sprzed 
30 lat, które odsłaniają ku 
lisy anglo-francuskiej gry 
w dramatycznym dla świa­
ta okresie poprzedzającym 
agresję*na Polskę.

W jednej korenspondeneji 
nie sposób przedstawić bogac­
twa materiałów publikowa­
nych na łamach „Mieżdunarod 
noj Zizni” not, raportów am­
basadorów, oświadczeń publi- 
czynch ministrów i premierów 
czy rozmów, które otaczano ta 
jemnicą. Miała w tej grze 
swój udział i dyplomacja poi 
ska z Beckiem na czele.

Zacznijmy od momentu, kie 
dy Związek Radziecki 17 
kwietnia 1939 roku proponuje 
rządom Wielkiej Brytanii i 
Francji zawarcie układu o 
wzajemnej pomocy i porozu­
mienia wojskowego oraz u- 
kladu w którym trzy mocar­
stwa zagwarantowałyby współ 
ne bezpieczeństwo krajom Eu 
ropy wschodniej, w tej liczbie 
i Polsce.

Ludowy Komisariat Spraw 
Zagranicznych informuje am­
basadora ZSRR w Paryżu, że 
do 23 kwietnia rząd radziecki 
nie otrzymał żadnej odpowie­
dzi na swoje propozycje. Mo­
żliwe — czytamy w dokumen 
cie z wiosny 1939 rpku — że 
w Anglii znowu wyczekują 
kolejnej mowy Hitlera „ ... a 
nuż ponownie zapachnie po­
kojem i będzie można wrócić 
do monachijskiej rozmowy...” 
Z wiadomości otrzymanych z 
Rzymu — zauważa cytowane 
poufne pismo — wynika, że 
Hitler i Mussolini przekonani 
są, że Chamberlain prowadzi 
rozmowy z ZSRR tylko ze 
względu na naciski opozycji, 
pewnej części konserwatystów 
i opinii społecznej.

Jeśli chodzi o rząd francu­
ski, to było trochę więcej za­
niepokojonych narastającą a- 
gresywnością Niemiec, ale, jak 
wykazują opublikowane dolcu 
manty, i rząd francuski nie 
przejawiał silniejszego dąże­
nia do zawarcia ze Związkiem 
Radzieckim porozumienia, któ 
re byłoby możliwe dó przyję­
cia przez obydwie strony. Pod 
koniec kwietnia ambasada ra 
dziecka w Paryżu otrzymuje 
kontrpropozycje francuskie. W 
parę dni później, podczas spot 
kania z ministrem spraw za­
granicznych Francji Bon- 
net’em, ambasador Związku 
Radzieckiego Suriez zwraca 
uwagę, że we francuskim pro 
jekcie układu brakuje rzeczy 
wistej wzajemności zobowią­
zań. Na to Bonnet, jak infor­
muje Moskwę ambasador Su-

ricz, udał zakłopotanie, a po­
tem oświadczył, że z powodu 
przeciążenia pracą polecił zre 
dagowanie projektu dokumen­
tu sekretarzowi generalnemu 
MSZ i „nie wczytał się” do­
statecznie w treść propozycji.

Oczywiście, tego rodzaju 
gierki nie mogły się powtarzać 
wobec partnera tej miary, co 
Związek Radziecki. Zaczęła 
się więc cała seria kontrpro­
pozycji, wyjaśnień, interpreta­
cji poszczególnych projektów 
i punktów. Wiele czasu zajmu 
je sprawa, w jakim wypadku 
i jakie kraje ma obejmować 
układ gwarantujący bezpie­
czeństwo. W rozmowie ,z mi­
nistrem Beckiem zastępca Lu 
dowego Komisarza Spraw Za 
granicznych Potiomkin pod­
kreśla, że „Związek Radziecki 
nie odmówiłby pomocy Pols­
ce, jeśliby Polska sobie tego ży 
czyła”. Beck nie odpowiedział 
od razu. Następnego dnia arą- 
basador Polski w Moskwie, 
Grzybowski, oświadczył, że 
„Polska nie uważa za możliwe 
zawarcie z ZSRR paktu o wza 
jemnej pomocy”. W niespełna 
dwa tygodnie później, jak te­
raz wiadomo, 23 maja na na­
radzie niemieckiego sztabu ge 
neralnego Hitler powiadomił 
dowództwo Wehrmachtu, że 
podjął decyzję „napaść na 
Polskę przy pierwszej nada­
rzającej się okazji”.

Dzień przedtem Niemcy i 
Włochy podpisują układ o so 
juszu wojskowo-politycznym, 
prowadzone są aktywne roz­
mowy o sojuszu trójstron­
nym, czyli o przedłużeniu osi 
Rzym — Berlin do Tokio. 
Rząd brytyjski tymczasem na 
dal manewruje, szuka takiego 
układu, który w momencie 
konfliktu złożyłby cały ciężar 
zobowiązań na barki ZSRR, 
Londynowi zaś dawałby swo­
bodę wyboru decyzji. Mię­
dzy innymi nowe propozycje 
anglo-francuskie z 27 maja 
wspólny pakt obrony łączyły 
z mechanizmem Ligi Narodów. 
Mołotow odpowiedział, że .taki 
pakt byłby nieefektywny. 
„Może zdarzyć się sytuacja, 
że przedstawiciel jakiegoś 
kraju będzie dokonywać oce­
ny, czy ma miejsce agresja 
przeciwko ZSRR, czy trzeba 
ZSRR okazać pomoc, w tym 
czasie agresor będzie zalewać 
radzieckie terytorium artyle­
ryjskim ogniem”.

Jeszcze w nocie z 14 maju 
do rządu Wielkiej Brytanii 
rząd Związku Radzieckiego 
podkreśla, że dla stworzenia 
rzeczywistej bariery przeciw­
ko dalszemu rozszerzaniu a- 
gresji w Europie nieodzowne 
są trzy warunki:

a) zawarcie między Anglią, 
Francją i ZSRR efektyw 
nego paktu o wzajemnej 
pomocy przeciwko agre­
sji;

b) gwarancje ze strony 
trzech wielkich mocarstw

A
dla państw certtralnej i 
wschodniej Europy z włą 
czeniem Łotwy, Estonii 
i Finlandii;

c) zawarcie konkretnego po 
rozumienia pomiędzy An 
glią, Francją i ZSRR o 
formach i rozmiarach po 
mocy, okazywanej sobie 
przez te państwa i państ 
wom objętym gwaran­
cjami.

Bez tego, bez konkretnego 
porozumienia, podkreśla nota 
rządu radzieckiego, wszelkie 
pakty o wzajemnej pomocy 
mogą jak to pokazał przykład 
Czechosłowacji, zawisnąć w 
powietrzu.

Ponieważ pertraktacje prze­
ciągały się dalej bez rezulta­
tu, Ludowy Komisariat Spraw 
Zagranicznych oświadczył pu­
blicznie, że anglo-francuskie 
propozycje nasuwają myśl, iż 
rządy Anglii i Francji nie tyle 
interesują się samym paktem, 
co rozmowami o pakcie”. W 
Izbie Gmin dochodzi 19 maja 
do burzliwej debaty. Cham­
berlain i Halifax są ostro kry 
tykowani za ich pozycję w roz 
mowach z ZSRR. Przeciąganie 
się rozmów jest atakowane w 
Londynie i Paryżu, Brukseli i 
Rotterdamie, bez mała w ca­
łej Europie, poza oczywiście 
Niemcami. Halifax pod nacis­
kiem opinii publicznej propo­
nuje Związkowi Radzieckiemu 
zmianę metod w osiągnięciu 
porozumienia. Zamiast wymię 
niać noty, „siądźmy za okrąg 
łym stołem w Moskwie”. Zwią 
zek Radziecki zgadza się, lecz 
Halifax do Moskwy posyła 
Stranga, zdolnego dyplomatę, 
tyle że trzeciej rangi.

„Lord Halifax odwiedził Hi­
tlera i Goeringa, Chamber­
lain udawał się do Fiihrera 
3 razy tam i z powrotem. Dla 
czego — pytał .23 lipca w 
Izbie Gmin Loyd George — 
Halifax posiał tylko urzędni­
ka z Foreign Office, by repre 
zentował nas w o wiele sil­
niejszym kraju, który propo­
nuje nam swoją pomoc. Na* to 
można dać tylko jedną odpo­
wiedź: panowie Chamberlain 
i lord Halifax nie życzą sobie 
przymierza z Rosją”. Lord Ha 
lifax odpowiedział, że skom­
plikowana sytuacja międzyna­
rodowa nie pozwala mu opuś 
cić Londynu.

Rzeczywiście sytuacja była 
skomplikowana, bardzo kryty 
czna i rację miał Loyd Geor­
ge, że sternicy polityki brytyj 
sklej nawet w takiej styuacji 
nie chcieli palić mostów do 
Trzeciej Rzeszy. Ciągle li­
czyli, że jednak uda im się 
skierować uderzenie Hitlera 
na Związek Radziecki; że po 
drodze była Polska — to nam 
niestety przyszło sprawdzić na 
własnej skórze.

„Mieżdunarodnaja Żizń” za 
powiada kontynuowanie publi 
kacji dokumentów z okresu 
wiosny i lata roku 1939.

D. P.

Gorący okres m e t  torach żużlowych

W  n ie d z ie lę  s p o t k a n ie

na europejskim szczycie
Rozgrywki I ł II ligi żużlowej 

sta ją  się coraz bardziej ciekawe. 
Włókniarz Częstochowa, którego 
jeszcze przed rozpoczęciem mi­
strzostw  ekstrak lasy  wielu skazy­
wało na degradację, sprawia n ie­
spodzianki o Jakich naw et nie śni 
li najzagorzalsi sym patycy tej dru 
żyny. Dzięki włókniarzom, którzy 
na czołowej tró jce  w tabeli zdo­
byli 5 pk t. (!), rozgrywki nabrały  
dodatkow ych rum ieńców i dziś 
spraw a ty tu łu  mistrzowskiego jest 
zupełnie o tw arta.

K olejny  pojedynek m istrzow ski 
S ta l Gorzów rozegra 31 bm. u sie­
bie z dziesięciokrotnym  m istrzem  
Polski — ROW-em Rybnik. Nie 
trzeba dodawać, że jeśli gorzowia 
n ie pragną wykorzystać szansę ja ­
ką otw orzył przed nimi W łókniarz, 
muszą mecz wygrać. Tymczasem  
uwaga m iłośników żużla skupiona 
będzie, przede wszystkim na s ta r ­
tach  w indyw idualnych 1 drużyno 
wych m istrzostw ach św iata, k tó re  
weszły Już w decydującą fazę. 24 
bm. w Olching (NRF) rozegrany zo 
stanie finał europejski indyw iduai 
nych m istrzostw  świata. Awans do 
finału europejskiego 7 Polaków  
stwarza pow ażną szansę w prow a­
dzenia do finału światowego 4—5 
zawodników (13 września na torze 
Wembley w Londynie).

Polscy zaw odnicy znają już swo­
je  num ery sta rtow e. Gorzowianin 
Andrzej Pogorzelski otrzymał n r 4,' 
II w icem istrz św iata Edward Jan - 
carz — n r  15. Z pozostałych na­
szych zaw odników  W oryna poje- 
dzle z n r 1, Mucha z n r 8, Wyględa 
z nr 9, Podlecki z 14 i Gluecklich z 
16. P rzeciw nikam i biało-czerwo­
nych będą czołowi zaw odnicy Szwe 
cji: H arryson, Sjoesten, Fundin, 
H olm kvist. Persson, Johansson i 
Soeddrm an, oraz Norweg Eide i re 
p rezan tan t Związku Radzieckiego 
K lem entiew . Do finałd św iatowe­
go zakw alifikuje się z Olching 18 
żużlowców. Czołową szesnastkę 
św iata uzupełni sześciu czołowych 
zawodników strefy b ry ty jsk ie j z 
Nowozelandczykami, aktualnym  
mistrzem i' I w icemistrzem świata 
M augerem i Briggsem.

Główna Komisja Żużlowa wyzna 
czyła Już reprezen tan tów  Polski na 
finał drużynow ych m istrzostw

św iata, k tó ry  odbędzie się 21 wrześ 
nia w Rybniku (oprócz gospodarzy 
s ta rtu ją  zespoły Anglii, Szwecji i 

i Związku. Radzieckiego). Do zespo 
I łu wyznaczono: Jancarza, Podlec- 
j kiego, P. Waloszka, Wyględę oraz 
i rezerwowego G luecklicha. Na k ró t 
I kie zgrupowanie, które będzie zor 

ganizowane przed finałem  powoła 
I no również Jarm ułę , Muchę. St. 
Tkoeza i W orynę. Nie jest w yklu ­
czone. że ostatecznie w składzie 
zajdą pewne zm iany.

F inał indyw idualnych m istrzostw  
Polski odbędzie się 5 października.

W l i  lidze żużlowej lider tabeli 
Zgrzeblarki Zielona Góra rozegra 
kolejny  mecz mistrzowski 31 bm. 
na w yjeździe z Motorem Lublin. 
Brak osta tecznej decyzji odnośnie 
dalszych losów K arpat Krosno spo 
wodował, że GKŻ nie zweryfikow a 
ła Jeszcze k ilku  spo tkań . A k tu a l­
ną tabelę podam y w jednym  z 
przyszłych num erów  ,,G azety".

P rzy okazji p rostu jem y  m ylnie 
podaną w num erze poniedziałko ­
wym  inform ację. S potkan ie z Kar 
patam i miała rozegrać Unia Lesz­
no, a pauzowała Unia Tarnów. 
Przepraszam y.

Piłkarze li

T radycyjnie przed rozpoczynają­
cym się sezonem mistrzowskim 
zwróciliśmy się do przedstaw icieli 
drużyn piłkarskich ligi okręgowej
0 garść inform acji. Naszym roz­
mówcom zadaliśm y następu jące py 
tan ia : 1. Ja k  spędzili p iłkarze o- 
k res poprzedzający sezon?. 2. „No 
we tw arze" w drużynie"? 3. Przy 
puszczalna lokata  zespołu? 4. F a ­
w ory t mistrzostw? 5. Skład kadry 
drużyny  ligowej?

K ierow nik sekcji p iłkarsk iej Po 
lonia N. Sól, TADEUSZ BIAŁO- 
GÓRSKI:

— Na specjalnym  zgrupowaniu 
piłkarze nie byli. W ydaje się, że w 
pierwszych spotkaniach drużyna 
może w ykazyw ać pewne b rak i kon 
dycyjne. Dotychczas rozegraliśm y 
dwa mecze k on tro lne  rem isując z 
Turbinę Sprem berg  (NRD) 1:1 i u- 
legając Ill-ligow em u Otmętowi 
Krapkowice 0 :2. Obecnie drużyna 
trenu je  czterokrotnie w ciągu ty ­
godnia. Duch w zespole dobry, za 
sadniczych kłopotów finansow ych
1 organizacyjnych nie m am y.

— Do sezonu Polonia przystąp i 
w dotychczasowym składzie. Do

V OKRĘGOWY 
ZLOT TURYSTY 

CZNY PTTK 
DO GŁOGOWA 
W DNIACH 13—14 

WRZEŚNIA 
1969 R.

Celem zlotu jest 
uczczenie XXV- 
lecie PRL oraz za 
poznanie ucze­
stników  z piękn 
em Ziemi Lubus 
kiej i Ziemi Gło 
gowskiej. O rgani­

zatorem  im prezy jest Zarząd Okrę 
gu PTTK w Zielonej Górze oraz 
Zarząd Oddziału PTTK i PKKFiT 
w Głogowie.

Zlot odbędzie się na trasach do ­
wolnych pieszych, kolarskich, moto 
rowych i kajakow ych. W jego ra ­
mach odbędzie się sejmik przód o w 
ników tu rystyk i motorowej z te re ­
nu wojew. zielonogórskiego. Do u- 
czestnictwa dopuszczeni są tu ryści 
zorganizowani w drużynach 3—6- 
osobo\vych oraz turyści indyw i­
dualn i. Młodzież do la t 18 może 
brać udział w zlocie ty lko  pod o*; 
pieką osób dorosłych.

W arunkiem  uczestnictwa Jest 
przesłanie zgłoszenia w term inie 
do dnia 5 września br. na adres: 
Oddział PTTK Głogów, sk ry tk a  po 
cztowa 18 o raz wpłacenie wpiso­
wego na konto  Oddziału PTTK w 
Banku Spółdzielczym w  Głogowie 
N r 1701-83-171-65/6 ?55 w wysokości: 
— przodownicv tu rystyk i kw alifi­
kowanej PTTK oraz młodzież 
szkolna 15 zł, oozostali uczestnicy 
25 zł. W ram ach wpisowego organi 
zatorzy zapew niają: barw ny zna­
czek zlotowy, dyplom y uczestnic 
tw a dla drużyn, gorący posiłek w

dniu 13 w rześnia br., opiekę lekar 
ską w czasie trw ania zlotu, strze 
żony parking, zwiedzanie m. Gło­
gowa z przewodnikiem .

Meta zlotu będzie czynna w dniu 
13 września w godzinach od 16—18 
na stadionie m iejskim  w Głogo­
wie. Uczestnicy zlotu będą k lasyfi 
kowani zespołowo i indyw idualnie, 
wg następujących zasad:

— za przebycie na trasie : (po­
tw ierdzone w książeczkach wycie 
czek lub na kartce) za każde 50 
km dla motorowców, 30 km. dla 
kolarzy, 20 km dla kajakarzy  i 10 
km  dla piechurów  3 pkt.,

— za posiadanie książeczki tu ry  
styki kw alifikow anej 2 pkt.,

— za posiadane odznaki tu ry sty ­
ki kw alifikow anej PTTK 1—5 pkt.,

— za zgłoszonych pasażerów (dla
motorowców i kajakarzy) 3 pkt.,
— za posiadanie własnego sprzę­

tu  biwakowego 10 pkt.,
— za posiadanie m apy woj. zie­

lonogórskiego 2 pkt.,
— za posiadanie apteczki (1 na 

drużynę) 4 pkt.,
— za zwiedzenie następujących 

m iast Ziemi Lubuskiej: Zielona Gó 
ra, Żagań, Żary, Kożuchów, Szpro 
taw a, Wschowa, Sława, Świebo­
dzin, Międzyrzecz, Gorzów za każ 
de m iasto 2 pkt.

Szczegółowy program  zlotu zo­
stanie podany do wiadomości na 
mecie. Ogłoszenie wyników i za­
kończenie zlotu nastąpi w dniu 14 
września br. o godz. 14. Zlot od­
będzie się bez względu na pogodę.

Organizatorzy nie zapewniają 
noclegów, w związku z czym uczę 
stnicy winni zaopatrzyć się we w ła 
sny sprzęt biwakowy*

okręgowej
fart!

kadry  awansowali dwaj w ychow ań 
kowie A stry, Łuczak i Szulc.

— Liczymy, że uplasujem y się w 
czołówce tabeli. Realnie oceniając 
szanse, sądzę, że nie będzie to jed 
nak ty tu ł m istrzowski.

— Moim zdaniem  faw orytem  nr 1 
będzie solidnie przygotow ujący się 
do sezonu Prom ień Żary. Pow ażną 
rolę odegra również zapew ne S ti­
lon Gorzów.

— Do dyspozycji tren era  S tan i­
sława Hrym laka są następujący 
piłkarze: Micewicz, Ludw iniak, Hu 
tnik, D ykta, F iuk , Kołodziej, K a­
leta, K ąkala, Stodulski, Łuczak, 
Szulc, Racino, Szymański, Bali, 
Docz, Juncew icz i Janus.

K ierownik sekcji p iłkarsk iej 
Chrobrego Głogów, TADEUSZ TO 
KARZ:

— Ostatni szlif p iłkarze przeszli 
w ośrodku wypoczynkowym  w 
W ieluniu. Nazwa ośrodek wypo­
czynkowy oczywiście nie może su 
gerować, że zawodnicy leniuchow a 
li. Wszyscy pracowali solidnie. 
F rekw encja na treningach jest bar 
dzo dobra i z pewną nadzieją pa 
trzym y w ligową przyszłość. W o- 
kresie przygotowawczym  rozegra­
liśm y kilka spotkań kontrolnych 
rem isu jąc  2:2 z Turowem  Bogaty­
nia i Iskrą Małomice. Pragnę pod 
kreślić, że piłkarze m ają obecnie 
w Głogowie bardzo sprzyjająca at 
m osferę. Szczególnie jesteśm y 
wdzięczni powiatowym  władzom 
party jnym  z I sekretarzem  KP 
PZPR Ryszardem  Romaniewiczsm 
oraz dyrekcjom  głogowskich zakła 
dów pracy.

W ubiegłym  sezonie w  d rużynie 
Chrobrego nie wyStębówali obie­
cujący juniorzy K okulskl l  Porz- 
kow iak oraz pozyskany z G órnika 
Z łotoryja Ochrym .

— Na wiosnę z wysiłkiem  walczy 
liśm y o u trzym anie się w lidze o- 
kręgow ej. Tym razem powinno być 
lepiej. L iczymy na lokatę w środ­
ku tabeli.

— Do grona faw orytów  zaliczam 
zdegradowane z III ligi drużyny 
Stilonu i Prom ienia oraz Polonię.

— Skład drużyny: Rerlik, Kotyla, 
M ichalik, Ochrym, Kom ar, F ili­
piak, Orzechowski, G raw em an, Pli 
zca, Mazurkiewicz. Owczarek. Ba 
biracki. Basista, Urban. Turko- 
w iak, Koknlski, Poszkow iak. P rzy  
gotowaniam i drużyny k ie ru je  Mau 
rycy  Sewastianowicz.

Notował: R. S iuda

Kadra p iłka rska
Prezydium Z arządu  PZPN za­

tw ierdziło usta loną przez trenera  
Ryszarda K oncew icza 21-osobową 
kadrę p iłkarską. Do kadry  powo­
łano: Kostkę, Szygułę, Pocialika, 
Anczoka, L atochę, Szadkowskiego, 
W inklera, W rażego, B. B lauta, Bu 
lę, D eynę, Ja rosika . Gadochę, Ko- 
zerskiego, M ałkiewicza, Mańkę, 
M arksa, Lubańskiego, R othera, 
Szm idta i Szołtysika.

Po środow ych spotkaniach ligo­
w ych tren e r Koncewicz ustali 16- 
osobowy skład reprezentacji Polski 
na mecz z Norwegią.

ZA  K IE R ©
Przewożenie osób samochodami ciężarowymi

W prawdzie pasażerskie przewozy wycieczkowe i w akacyjne 
m inęły już swój szczytowy punkt, ale jesteśm y w przededniu 
drugiej fali wycieczek na grzyby, ryby, polowania itp. O 
tym , że są to przewozy masowe można tw ierdzić chociażby 
na podstawie doświadczeń z la t ubiegłych.

Nie ma problem u jeżeli prze­
wozi śię osoby pojazdam i do te ­
go przystosow anym i k onstruk ­
cyjnie jak: samochody osobowe, 
motocykle, autobusy itp. W pra 
ktyce jednak bywa, że nie zaw 
sze pojazdów tych jest dostatecz 
na ilość, lub koszt w ynajęcia au 
tobusu przekracza możliwości fi 
nansowe uczestników wycieczki. 
Ostatni z wym ienionych a rg u ­
m entów  nie może jednak stano ­
wić k ry te rium  w yboru rodzaju 
pojazdu. Zarządzenie M inistrów  
K om unikacji i Spraw  W ew nętrz 
nych z dnia 3 lipca 1965 r. w 
sprawie przewozu osób samocho 
darni ciężarowym i (M.P. n r 36, 
poz. 201! z dnia 15.07.1935 r.) szcze 
gółcwo reguluje w jaki sposób i 
w jakich w arunkach tego rodzą 
ju przewozy mogą być dokony­
wane.

Zarządzenie to dzieli przewozy

osób na wycieczkowe — organi­
zowane w  ram ach akcji socjal­
nej lub  pracownicze przewozy 
do pracy i z pracy oraz przew o­
zy konw ojentów  i drużyn robo­
czych. Celowym w ydaje się przy 
pom nienie powyższych przepi­
sów, które zm ierzają do zapew ­
nienia m aksim um  bezpieczeńst­
wa przewożonym  pasażerom. Or 
ganizator wycieczki musi speł­
nić dwa zadania tj. odpowiednio 
przygotować pojazd pod wzglę 
dem technicznym  oraz zapewnić 
należyty porządek w  czasie po­
dróży. Niżej omówimy pierw szą 
część tj. techniczne przygotow a­
nie pojazdu. .

Pojazd przeznaczony do prze­
wozu wycieczki powinien mleć 

| nadwozie typu furgon, a w  ra ­
zie b raku  takiego można użyć 
samochodu skrzyniowego pod 
w arunkiem  założenia opończy.

Pożądanym  jest, aby opończa 
m iała z boku okienka dla prze­
w ietrzania i ośw ietlenia pom ie­
szczenia. Podniesienie lub zaw i- 

j nięcie ty lne j ściany opończy ty l 
ko w części załatw ia spraw ę bo 
oświetlenie w praw dzie zapew ­
nia, ale pow stające za samocho­
dem podciśnienie powoduje zasy 
sanie spalin i w iadom e rep e rk u ­
sje u pasażerów.

Dalsze wymogi techniczne to: 
podwyższenie boków skrzyni do 
wysokości co najm niej 110 cm, 
w yposażenie samochodu w  d ra ­
b inkę z poręczą, w gaśnicę do­
stępną dla przewożonych osób, 
apteczkę pierwszej pomocy, ko­
ło zapasowe, urządzenie sygnali 
zacyjne zapew niające łączność z 
kierowcą, tablice prostokątne o 
pow ierzchni co najm nie j 800 cm

kw . z czarnym i napisam i na bia 
łym  tle z przodu „Przewóz osób” 
z ty łu  „50 km/godz.”, ośw ietle­
nie w nętrza oraz ław ki dobrze 
przym ocowane w  poprzek skrzy 
ni ładunkow ej. B urty  (boki) po 
dłużne pow inny być krótko śpię 
te  łańcuchem , a ty lna  b u rta  za­
bezpieczona przed otw ieraniem  
sie podczas jazdy.

Wymogi powyższe należy in te r 
pretow ać życiowo i w zależnoś­
ci od konkre tnej sytuacji. Jeżeli 
np. samoc l id  m a nisko um iesz­
czoną skrzynię ładunkow ą (,.Ny 
sa”, „Ż uk”, „P ick -up”) to w ys­
tarczy ew entualne zam ontow a­
nie jednego stopnia, a  rolę po rę ­
czy może spełniać samo nadw o­
zie. Nie m a też potrzeby m onto ­
w ać urządzenia sygnalizacyjnego 
dla zapew nienia łączności z kie

rowcą jeżeli pomiędzy skrzynią  
ładunkow ą a kabiną kierow cy 
nie ma przegrody, która by u tru  
dniała słowny kontakt (np. „Ny 
sa” towos.). Urządzenie sygnali 
zacyjne może być akustyczne 
lub  optyczne, ważne aby  został 
uzgodniony system znaków  jed ­
noznacznie rozum iany przez na 
dawcę i odbiorcę, k tó ry m  jest za 
wsze kierowca. Zalecić m ożna sy 
gnały stosowane w  kom un ika ­
cji publicznej, gdzie jeden syg­
nał oznacza „odjazd” , dw a syg 
nały — „zatrzym aj się”, trzy  sy 
gnały — „gw ałtow nie za trzy ­
maj się” .

Dopuszcza się podłużne umiesz 
czenie ław ek lub stosowanie ła ­
w ek składanych („Star 66” , 
„Gaz 63”, „N ysa” towos i inne). 
W prak tyce przyjęło się, że za­
m iast podw yższania ty lnej b u r ­
ty  stosuje się poprzeczny pas za 
p inany podczas jazdy. Jest to  do 
bre  zabezpieczenie pod w aru n ­
kiem , że pas będzie odpowiednio 
naprężony i w raz z zam kiem  bę 
.dzie m iał dostateczną w ytrzym a 
łość.

Je s t rzeczą oczywistą, że po­
jazd przeznaczony do przewozu 
osób musi być absolutnie spraw  
ny, zaś o tym  k to  m a tę spraw ­
ność zbadać i gdzie odnotować 
oraz o w ielu innych spraw ach or 
ganizacyjnych zw iązanych z te ­
go rodzaju przewozem napisze­
my w następnym  „kąciku”.

t. k.

*

Świetne w yn ik i 

lekkoatle tów  ZSRR
P ad a jący  n ieustann ie deszcz nie 

przeszkodził lekkoatletom  radziec­
kim  w uzyskaniu k ilku  św ietnych 
rezultatów  w drugim  dniu  mi­
strzostw  ZSRR w Kijowie.

W biegu na 100 m 19-letni W alery 
Borzow po znakom itym  sta rc ie  u- 
zyskał czas 10,0, w yrów nując r e ­
kord Europy. W finałow ym  biegu 
na 400 m. A leksander B ratczikow . 
osiągając 46,0. w yrów nał rekord 
ZSRR, należący od 14 la t do Igna- 
tiewa. Rekord także w yrów nała w 
elim inacjach biegu na 100 m. ppł 
Lia C hitrina czasem  13,7.

A oto ciekawsze rezu lta ty  innych 
konkurencji: 110 m. ppł — Balichin
— 13,8, oszczep — Lusis — 86,00 (w 
elim inacjach  — 87,40), wzwyż — 
Gawriłow — 2,15. tró jskok  — Sa- 
niejew  — 16,64 przed Bessonowem
— 16,50, kula mężczyzn — K ara- 
siow — 19,49. 100 m. kobiet — Ml 
troch ina — 11,5.
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